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a  P o l s k a .
Oszczerstw o carskich najemników 

w  Pradze.
(Od naszego korespondenta).

Praga, 3 października). 
W  Pradze czeskiej wychodzi opocliwy organ 

„Russkoje Dielo".
Jest to organ reakcy^nlstó» rosyjskich, „ofi- 

■̂ erów-d obrowo! ców" i tym podobnych przewa­
żnie awantu,ników, którzy teraz po różnych 
stolicaicn państw koalicyjnych — między inne* 
mi w Wlarszawie, a nawet w Krakowie — two­
rzę za nieznanego pochodzenia fundusze armie 
ochotnicze, mające \/edln zapewnień zwalczyć 
bolszewików i bolszswżzm. Armie te' oczywi­
ście w pole dotęd z żadnej stolicy nie wyruszy­
ły i prawdopodobnie wogóle nie wyinszą. Nato. 
mla t panowie oflcerowie-ocnotnlry wszędzie 
pojsakladali sobla swoje kluby, gdzie się bardzo 
dOcrze bawią na rozmaite sposADy. Między in- 

bawią się i politykę, i własny dyplomacyą. 
Taki klab istnieje i w Pradze, iaik już wspo­

mnieliśmy, zkłada się on przeważnie ze skraj­
nych prawicowców rosyjskich. Skądinąd wiar 
damo, że rząd Masaryka, w każdym razie de­
mokratyczny { postępowy, niechętnie patazy na 
pobyt w stc licy czeskiej republiki tych monar- 
chicznych bufonow, pozwalających sobie na 
wiele. Ale musi ich znosić, raz ze względu na 
W lycyjną przyjaźń rosyjsko-czeską, po drugie 
s jeszcze ważniejszego względu na koalicyę, 
której krótkowzroczni niektórzy kierownicy po­
pierają tych dziwnego autoramentu da<rm jzja- 
lów. A cl — zaczęli sobie nawet wydawać or- 
8*0 który prowadzi swują politykę zagranics- 
»ą, w niektórych wypadkach zre"ztę stanowią­
cą także wc^ę na młyn i czeskiej polityki wobec 
Polaićw. Trzeba przecież tych kosztownych poi 
hów jakoś użyć—

Do takich występów „Ruswkawo Dieła", które 
i dla Czechów są miłe, bo są skierowane prze­
ciw Polsce, należy niewątpliwie artykuł w osta­
tnim numerze tego organu, jaki nas doszedł, z 
30 września, pod efektownym tymłem: _,~Vłdmo 
średniowiecznych okropności". T=m widmom 
iest priskal jej pochód na wschód, naruszający 
w*tan postadenia" ilosyl „całej i nłtruzerwal- 

A oto w jakich słowa-oh i Obrazach to wi­
dmo jest pbzcdi tawiońe:

„Idappetit vient en mangeant“, jak mówią 
^ancuzi, — zaczyna „Russkoje Dielo". —  To 
przysłowia najlepiej da się obecnie zastosować 
do Polaków. Nie zdązyło młode państwo polskie 
dobrze stanąć na- nogach, nie zdążyło jeszcze 
dobrze zorganizować żalnej dziedziny swojego 
śyda, a już dąży do opanowania cudzych ziem 
nOgTnom i mieczem" (!) —  tymi środkami, tak 
Właściwymi duchowi rozzuchwalonej, pozba 
•'donej wszelkiej szlachetności polskiej szlach­
ty. Rozstrzygania ogniem 1 mieczem skompli­
kowanych kwestyi zagmatwanego życia Rze­
czypospolitej było zwykłem zjawiskiem podczas 
^ e g o  jej Istnienia (!)... Am dwa i pół (?!) stu- 
łącia cywillzacyi, ani wielka wojna światowa... 
hiczego nie mogły nauczyć Polaków. Przed na- 
*W powstają widma średniowiecza: ych okropno- 
* i- Tymi samymi sposobami -— pochlebstwem 
1 kłamstwem wobec silnych, a ogniem I mie- 

l*56tn wobee słabszych — zabierają Polacy ma 
*Ktxskie, litewskie i czeskie (?!) — tu już wyr»- 

ukłon dla gospodarzy — ziemie. Nie »ntrzy- 
s?ą przed żadnym gwałtem, śpieszą Pola- 

V  pestawifi kenferencyę pokojswą przed fąkTa- 
dokeniimjani. Al# postanowienia tej konfe- 

^ e y i  będą dla nas obowiązująee, jeżeli się bę* 
“i eyi-craii na sprawie-dłśrreśei t prawie, j*śłłi 

będą pspierać gwałt i same walę, t# poaeafca- 
” _-łla nas martwą literą (no, no!)‘

ę tgwatlą, „Ruaekaje Bcoi*1' aa*

Pierwsza k©r^nar.ya M# Boskiej w wolnej Polsce.

A) Pątnicg pod t oiciołcm. — B) Obra* N. M. Panny uk* u>s! Borek Sta>y koL Rzeszowa.

Strajk rolny postanowiony?!
Wybuclibic on jeszcze w pierwszej połowie października.

Warsz .wa (W- B. R.) dnia 3 października 1919. 
Ńa; dzień dzisiejszy, na godzinę 5 po południu, 
żapowiedaLanę jest posiedzenie Rady głównej 
„Powszechnego Związku zawodowego piacow- 
Mków rolnych", ongaadzacyi, grupującej, jak 
wiaxiomoi, napadykeihiiejsze, przewrotowe ele- 
menty wieiskie Wedle inhrmacyi W. B. K., 
zasiągniętej w kolach politycznych, dokładni o 
obeznanych z nastrojami, panującymi wśród 
Członków zebrania, uchwalono zostanie prokla­
mowania strajku rolnego. Termin strajku bę* 
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dzłe wyłaaczony na pierwszą połowę p
iAzIerafka, P, P. S, poprze we ile i iszclkle^o 
prawdOTiudsldeilo ł m i chwalą strajkową.

Wiadomość o zebraniu rozeszła się już w afe­
rach polityczny en stoli cy; j raj^uszcziine u 
cliv.?ały są żywo komentowane, przyczem g§ 
wszystłdch stron słyszy się wyrazy oburzenia 
pod adresem P. P. S., że w tak ęaężldej chw^  
idzie ręka w rękę z komunistiłflljtoEflżgjąę lu­
dność kraju na klęskę głodu. •*

S e n s ę c y i i ^ j  w y n a l a z e k  i ^ t ^ i c z y
Aeroplan InŁ Tiepto^n p r z e ła m  w godzinie 70Q kilom.

funtów' benzyny na gadzinę) przebywa w godzi. 
nic 709 kim. (?). Lot jest bardzo spokojny i 
wstrząfnicń. Obecnie odbywają się próby, a pier­
wszym aparatem, tego. tjyiu. . . .  ;

Lwów (W. B. K.). „Gazeta Wieczoriia" przy­
nosi wiadomość o sensacyjnym wynalarku w 
dziedzinie lotnictw.ai. Otói inż. rosyjski Ticpł&w 
skmnsti-aowół aparat na zasadzie lotu ptaków, 
który pizy minima lnem użyciu benzyny (12

czyna wstydzić Polaków z innej strony: „Wi­
cher wolności roku 1917 przewiał nad całym 
światem. Wszędzie odbywają się zmiany w kie­
runku demokratyzacyi. Tylko w Polsce tego nie 
widać. Przed n-rmi stoi Polska 17-go wieku z 
calem swem przegniłem bagnem szlocheckiem 
—  inne są tylko dekoracye, inne słodkie mowy, 
ale ducli pozostał tea sam. 1 jest to zupełnie 

j‘ zrozumiałe. Usunięta od rządzenia państwem 
< polska szlachta, była eLca wszelkim nowym 
\ jmądom panamionom w życiu nared iw... Żyjąc 
1 przeważni, za granicą, przehulała ona sr/o je 

włości... 1 -terat rruciła rię na urzędy p-aństwo- 
we, wid«t.t w tem tylko środek cgzystencyi. T« 
-raz, jak 5 przedtem, chce U, ezlaclita obrócić 
Galicyan, Wciynian i Podelan w swoich chło­
pów i niewolników"...

Ceiy artykuł d.Uej utrzymany jest w t;nn sa­
mym tonie. Nic trzeba, go cytować daiej, ani też 

j«g« k«aldu)P i, ilbowbtm wiaśnlr

, ten ton i tok argumentów jest châ ukterysita?aję- 
' ny i znamienny. Prawdziwi, „korzenni" Posyjb 
feia g Pragi pragną przekonać koelicyę, żo 
powissR.-?, p®Ewalić Fclskom  czynić dalsz-^ch 
r ? f*  ryićb»yeTs n estęp ów  n a  w cc& odsśo. p o t 
snkceaćw ich oręóa. Bić bolszewików P«1 
mogą — owszem — w ten sposćb ci papiówię 
Pi-agi mogą mieć szanse i nadzieję bez ryryj 
ki»dyś przenieść się z Pragi do. Moskwy czy Pe­
tersburga. Ale zajmować kraju, z którego 
f-dzrają wojska i rzędy bolszewiltów, Pol»i 
ni. wolno, bo to raakeycwłcyu^zo z 17-go 
tńoeący w swośch 'lądach wszystkie okro»»*. 
średniowiocea. Oni, panowie Rosyanie z Pr« 
są olcrc-pnymi postępowcami i im czemprę 
oddać trzeba panowanie nad wczystkiemi zń«k 
mianii, idcigdyś wchodzącemi w skład caratsff 
któro uojska Pzcczyp-ospoiitcj polsl-iiej zdobf*- 
wają. W  samsj Pradze J|si napowno gótowya^ 
a ńtissiSŁiu gubernatorów dia Lilwy, Białe] M

, \
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Bi( Wołynia, Pedała, cc i Galicyi wschodniej za­
pewne, bo i to rdzennie rosy jsk a  ziem ia, p od b i­
ta przez średn iow ieczn y  cli P o la k ów  ogn iem  i 
mieczem1*...

Jeszcze ci pan ow ie sam i n ic  n ie zrob ili, je sz ­
cze ich K o łe fck  czy D cn ik in  id ą  w ciąż  jed n ą  
m ilę naprzód , a dw ie w stecz, ży ją c  tylko tem , 
co im k oa liey a  da, a  P o la cy  m ieczem  zrobią, a 
•już w y stęp u ją  cn i p fz e c m k o  tym  sam ym  P o la ­

kom, ja k o  p ra w i d z ied z ic^  n ietyk a ln ego  w ca­
łe j rozcią g łości spadk u  p ć  caracie , r z u cs ją c  o- 
szezćrstw a na P olskę  przed k o a li c ją .  A  m y  im  
m am y za  to u trzym yw a ć legie o ficcrsk io  i p o ­
m agać fo rm o w a ć  z je ń có w  och otn icze  oddzia ły , 
k tóro rapew ne, — po  zw a lczen iu  bo lszew ik ów  
przez P o la k ów , będą  w a lczy ć  z tym i sam ym i 
P o la k a m i o ziem ie „litew sk ie , b ia łoru sk ie  i ma- 
łoruskia**...

Londyn, 4 października. 
Paryski korespondent angielskiego dziennika 

tffoaily News** spotkał się w Paryżu z panem 
■iforgenihau i zaoytywał go o jego wrażenia z 

Dlslci. Pan Morgenthau był dość W3trzemię-
ł i iw y  w swych wynurzeniach, na ogół jednak 
przyzna1., że wiad omości o pogromach w Polsce 
były wicie© Zdaniem jego we -wszy­
stkich zaburzeniach na całym obszarze ziem 
jjolskich nie zginęło więcej nad 300 Żydów.

Pogromy w Wilnie były czy z tom zmyśleniem, 
a opowiadanie o 2.000 zamordowanych Żydów 
'rozgłaszane przez niektóre żydowskie gazety 
okazały się wierutną bajką. Pan Morgenthau 
'powiedział dalej, że rząd polski starał się ucz­
ciwie zażegnać dalsze eksccsa. Wierzy on, że 
usiłowania nsymilatorów żydowskich w Polsce 
doprowadzą do obalenia zapory jaką stawiają 
sycaiścł pomiędzy Żydami a resztą społeczeń­
stwa.

Za to patrzy amerykański polityk z wielkim pe­
symizmem na przyszły stosunek nowych 

państw, kióre powistały na gruzach Ausiryi do 
niemieckiego sąsiada. Zdairriem jego Niemcy to 
cłbrzym chwilowo wyczerpany, który wkrótce 
przyjdzie d̂ > siebie. W  gruncie wojna nie zni­
szczyła jego zasobów, nie spustoszyła ani ka- 

i wełke. niemieckiej ziem!, ■ nie zabrała surow- 
| ców, nie chorzyła jedności Niemiec. Jeśli pań­

stwa sąsaiadujące z Niemcami nie zaprzestaną 
walk, Niemcy ockną się pręd'">j niż się’ togo 

1 świat spodziewa i gotowa odebrać zabrane sobie 
Stercie. W ywody pana Morgenthau są niewąt- 

i pliwie słuszne, z wyjątkiem ostatniego wnios- 
j ku, który brzmi pesymistycznie. Sądzimy je­

dnak, że pod tym względem okaże się żłytn pro- 
1 rokiem. Mogą się Niemcy c-*iodz!ć wewnętrznie 
I lecz nie odzyskają juz ani pigazi ziemi poisKiej 

niegdyś zrabowanej. , ■

( 0
Krytyczny brak mąki.—  W  przyszłym  tygodniu zbraknie chleba kertkowego- 
Tylko  rząd m oże zapcbledz głodowi. —  Krajowa produkeya cukru nie 
pokryje zapotrzebowania. —  Konieczność sprowadzenia cukru z zagranicy 
arogą kompensaty za inne towary. —  Brak tłuszczów. —  „O  ziemniaki 
nie trzeba się obawiać". —  Fatalna sytuacya węgiewa. —  Niema dowozu 

węgla z Górnego Śląska. —  Starania gm iny o drzewo.
Kraków, 4 października. 

.(L) W obec olbrzymich braków -aprowizacyj- 
jy ch , jakie od długiego już czasu trapią nasze 
miasto, chcąc zasięgnąć infcrmacyi jak przed­
stawiają eię w tym kiferu iku horoskopy na 
jprzjtółoóć, udaliśmy .się do kierownika działu 
^aprowizacyjnego starsz. radcy magistratu p. 
ISaw^ńskiego. Niestety -zaczerpnięte u źródła 
iwdadoiności bynamjniej nie przedstawiają się 

^pomyślnie i nie mogą nas uwolnić od ogarnia­
jącej wszystkich coraz dotkliwszej ireski: jak 

'^jr/.etrwamy ciężki okres zimowy?
Oto co mówi nudr. Sawiński:
Pod względem zaopatrzenia miasta w mąkę 

bob j dujemy się obecnie w . ■ .
ROZPACZLIWEJ SYTUACYI

Od pwłowy llpca b. x. niema żadnego przy­
działu mąki kuchennej, wszelkie zaś zapasy 

'mąki przeznaczonej na wypiek chleba są już 
na wyczerpaniu, tak że o ile nie nadejdą nowe 
transporty tego artykułu, już w przyszłym ty­
godniu ludność Krakowa rozbawiona będzie zu­

pełnie cfcZoćia kartkowego } skazaną zostanie 
znowu na chi ab pozakartkowy, w drodze pokgt- 
nej bowiem wykup zboża od drobnych produ­
centów odbywa się w najlepsze i tą drogą, za. 
wysokie sumy można zawsze mąkę latoyć.

Ministerstwo aprowizacji zgodziło się wpra­
wdzie na przydzielenie Krakowowi 200 wago­
nów zboża z powiatów miechowskiego i pió- 
czowskiego, a sprawa w y k u p u  tego zboża i spro­
wadzenia go do Krakowa jest już w pełnym to­
ku, zapasy te wystarczą jednak na zaopatrze­
nie miasta w mąkę kuchenną i cnłebową zale­
dwie na okres półtera miesiąca. ? . i .

WYNIK ZBIORÓW

tegorocznych w Galkyi zachodniej jest śrsdpi, 
wcale nie najgorszy, ogromne jednak obszary 
ziemi w Galicy i wschodniej i na kresach pół­
noc no-wschodnich wskutek wypadków wojen­
nych nie zostały obsiane, stąd więc niedostate­
czna ilość zboża nie pokrywa zapotrzebowania 
ludności cywilnej, tembardzicj, że duże jego za-

. |

pasy muszą być przeznaczone ną zapotrzebo­
wanie wojska.

Zaopatrzenie miast małopolskich, a tem sa­
mem i_ Krakowa, w mąkę zależeć będz>e prze- 
dcwszysikicm od tege, jak ukształtuje się spra­
wa wykupu zboża od producentów, o czem za- 
decjdować mają uchwały Sejmu warszawskie­
go. Cd Sejmu zależeć będzie czy zostanie za­
prowadzony wolny handel zbożem czy też za­
rządzone będzie przymusowe oddawanie nad­
wyżek zboża przez rolników. Producenci wstrzy­
mują się obecnie ca  ogół od sprze-Jazy zboża, 
twipędząc, że r«t". wewo ustanc\Vioae ceny nie 
pokrywają kosztów jego produkcyi, spod trw a ­
ją siej też wolnego handlu, w którym produkta 
ich będą mogły uzyskać wyższą cenę.

Wobec tego jednak że przy wolnym handlu 
ceny byłyby zbyt wysokie i szerokie —arstwy 
ludności nie byłyby w stanie ich opłaca-, jedy­
nym ratunkiem dla nas m ele być onerciczna 
akcya rządu w kierunku przymusowego wyku­
pywania kontyngentów ustaw owych zboża przy 
podniesieniu ceny producentom.

Jeżeli rząd weźmie się energicznie dó owej 
akcyi, miasta Małopolski mogą liczyć na zaspo­
kojenie swych potrzeb i zapobieżenie katastro­
falnemu brakowi mąki.

SPRAWA rUKEOWA
również ni© przedstawia się pomyślnie. W naj­
bliższym czacie sprzenawać się będzie melasę 
po 200 gramów na osobę, zaledwie za drugą po­
łowę lfpca. Dla dostatecznego zaopa.trzi.-nia mia- 
s ‘ a w cukier starania gminy nwejskiej wystar­
czyć nie mogą i tu bowiem konieczną jest jak 
najszybsza ak^ya rządu. Krajowa produkcj-& 
cukru bezwarunkowo nie pokryje zapotrzebo' 
wania ludności, jedynem więc wyjściem z kło- 
p o tfy eg o  położeria byłoby spiowadzanie cukru 
w większych ilościach z zagranicy, szczególnie 
z Czecho-Słowacyi, gdzie są znaczno zapasy te­
go artykułu do nabycia. Rząd poczynił już kro­
ki dla zakupna cukru z Czach, wobec tego jed.- 
uak, że 1 kilogram cukru loco Czechy kosztuje 
2 franki, przy zamianie na korony cena wynio­
słaby okoio 23 koron za 1 klg., do czego natęży 
doliczyć koszta cła, transportu itd.

Jedynie w drodze rekompensaty ceny były­
by niższe, od rządu zależy czy ofiaruje dosta­
teczną ilość nafty, smarów itp. na zamianę za 
cukier, do której bo akcyi kompeter saoya gminy 
już nie sięga.

ZAOPATRZENIU MIASTA W  TŁUSZCZE
musi podołać wyłącznie produkeya miejscowa, 
wcbe| czego sprawa ta nie przedstawia się po­
myślniej niż inne. Kampania ratownicza ame­
rykańska już się skończyła, rząd amerykań­
ski, któremu zawdzięcza się względnie dobre 
przetrwanie ubiegłego i^ku gospodarczego ni© 
będzie już nadal zajmował się wysyłką tłusz­
czów do Europy. Nie można też liczyć na spro­
wadzanie tego artykułu z zagranicy, wobec fa­
talnego stanu nas-ej waluty, który paraliżuje 
i tamuje cały ruch handlowy.

WOLNY HANDEL ZIEMNIAKAMI
i pozostawienie przez magistrat wszelkiej ini- 
cyatywy w tym kierunku kupc-cm i osobom 
prywatnym nie odbije się — wywodził nadr. Sa-

JERZY MALEWICZ.

Przokigfistwo z  z r  Oceanu,
POWIEŚĆ Z DNI OSTATNICH. 39

Lucyan, pomimo że sam nie miał zbyt po­
chlebnego wyobrażenia o energii i przenikliwo­
ści Nurczyka, uczuł się do żywego oburzony 
ifcogardliwemi słowami Zofii:

— Pani nie warta swojego męża! — zawołał,

S.pominając zupełnie o zasadach uprzejmości 
warzyskiej.

' u ,— Iii... co i an... — zrobiła obrażoną minę — 
jak że  grzeczny kawaler!... Myśli pan, że mii lak 
(Ł rd zo  znowu o pana chodzi?!.,. Dziesięciu ła­
tw y ch  znajdę!...

—  Nie wątpię!... — uśmiechnął się ironicznie 
V  a co będzie, kiedy mąż się dowie?...
? ^ - Paji mu nagada może?...
? —  O! ja bynajmniej, nie mam zwyczaju wtrą- 
m ć się w  cudze spraw y małżeńskie, złe może 
Hę dowiedzieć w inny sposób...
' Nie dowie się, a choćby i nawet... — Beach- 
kąla lekcew ażąco ręką ii kazała kelnerowi po- 
,«ać czekoladę mrożoną. ,
1 Porucznik spownżr,tajt jn) ;gi». Przypomniał 

i>ie, ie kiedy raz w rozmowie ze Stanisławem 
go półiartem: „a ccbyś ty arobił, gdyby

cię żona znowu zdradziła?** — w sennych ła­
godnych oczach tego cichego spokojnego czło 
■wieka'fcłysnęio. cei skroaznego. Pobladł, zacisnął 
pięści i rzekł:

— Wtedy, wtedy jabym... ale nie to niemożli­
we!... Ona zbłądziło raz i to się już nie powtó­
rzy!...

— Wiem, że na panią przestrogi nie działają 
—■ rzekł Boracz — ja jednak pważam sobie za 
obowiązek powiedzieć pani tyle: niech pani za­
nadto nie igra z debrą wiarą męża, bo może się 
pani suwleść r.a jego niedołęstwie...

— Już ja  się go nie boję... Oj! — okrzyk lwu 
■wjTwał się z jej ust na widok wchodzącego do 
ka.win.rnii starego Sznrida, który ją ^.i^icrzył tak 
surowern spój rżeniem, że ta się skuli1!  w s-abie.

— Przepadł jedwabny sweater!... mignęła j*j 
myśl — stary będzie wściekły!...

— Ja już muszę iść... — zdjęła z poręczy krze­
sła koronkowy pempadourck i zacz/la szybko 
naciągać rękawieski — umó* ta n  «ię z przy­
jaciółką...

Lucyan przeszył ją badawczym wzrokiem.
— Kto to jest ten pan, którego zię pani tak 

pr-zestraseyla?.-
— Ja... ja się wcale nie przestraszyłam... D»- 

widzenia panu:
— Być lrwżc, ale kto t* jest?...
— To jMt jsd*n baruso itogsly i £'edsy «*!*'- 

wickt..

— Ale jak on się nazywa ten bogaty i godny 
ezłowiek?...

—■ Doprawdy, że nie pamiętam...
— Aha! pani nie pamięta...
Skinęła mu głową i szybko opuściła kawiar­

nię.
Po odejściu Nurczykowej młody Hallerczyk 

przesiadł s'ę w  ten sposób, że znalazł się na­
przeciw Szmida...

Zczepili się spojrzeniami, płonąc cmi ciekawo­
ścią... Oczy Boracza żarzyły się wyzwaniem 
dumnem, zuchwałym, ziemnkawfc na pół ukry­
to pod opuchłemi powiekami źrenica Szmita 
miały wyraz chłodnej pogardliwej ironii...

Wpatrywali się w siebie długą chwilę, jakby 
ezekając, który z nich pierwszy się znuży...

Szmid palił spokojnie cygaro, Lucyan bęb*5 
r.łrwowo palcami po blacie stolika...

W resz ‘ńc Szmid strząsnąi resztki popiołu n» 
Tcpielniczkę. zgasił niedopałek cygara, w'stał I 
pC/dszedł krokiem śmiałym, adecydowanym i °  
sweg- vis-a-vis...

— Zdaje że my się znamy!...
— Tak, panie, znamy się napewnol...
— Pozwoli pan, żc uićędę, bo mam z 

do pomówienia!
'Ciąg ćUbwy nŁst-^yi'
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wińsk i — bynajmniej szkodliwi©, -  jw£ la nie­
którzy p rz y p u sz czą  — na zaopatrzenjju mia­
sta w  ziemniaki. Wobec' rwolńego handlu produ­
cenci z Królestwa, skąd zwyczajnie dowożoro 
do 50 proc. ziemniaków, pokryją, zapotrzebowa­
nie miasta, przj czem spodziewać należy się, że 
i  z okoliczny ch powdatów dowoź tego artykułu 
będzie znaczny. Cena nie powinna przekraczać 
40—50 Ii za cetnar metryczny. Niektóre Kon su­
m y przeprowadziły już umowę z producentami 
i zakontraktowały dostawę ziemniaków dla 
swych członków.

Pa tańszej cenie możnaby jedynie sprowadzić 
ziemniak', z Poznańskiego', brak jednakże wa­
gonów, potrzebnych na transporty zboża, cukru 
i t. d. utrudniłby tę akcyę.

KATASTROFALNIE
wprost przedstawia się sprawa zaopatrzeniu
miasta w GpL

Zapotrzebownie węgla dla kolei, armii i  prze­
mysłu jest olbrzymie, kwestya zaś opału domo­
wego wobec tamtych traktowana jest po ma- 
boszemu i znajduje się na ostatniem miejscu. 
Magistrat krakowski; czyni starania o powięk­
szenie kontyngentu węgla z kopalń krajowych, 
który do tej pory pokrywa zaledwie 25 procent 
zapotrzebowania i o zakupno jak największej 
ilości drzewa; poczyniono nadto starania o in ­
ne środki opałowe, ii w  tym kierunku pewna ak­
c ja  jest już w toku.

■vv- O P Z N J U  WZ8SPR SZ. SAP .m ó .

W  sprawie katastrofalnego braku węgla u- 
dziclił nam nadto wiceprezydent Sare, następu­
ję cycu infcrmaeyi:

Przyczyną grożącej miastu katastrofy węglo­
wej jest zmniejszony dowóz węgla wskutek za­
stoju produkcyi na .Górnym Śląsku, który w 
znacznej mierze dostarczał zawsze węgla szcze­
gólnie Gabcyi wschodniej. Wobec ustania stam­
tąd transportów, produkeya galicyjska musi. 
obecnie rozdzielić się na zapotrzebowanie obu 

i części kraju, tak wschodniej jak zachodniej.
Na wrzesień przydzieliło ministerstwo dla 

Krakowa 400 wagonów węgla z kopalń galicyj­
skich, z tych przyszło dotąd jedyni3 233 we-jo­
nów. W obec tych braków gmina czyni energi­
czne starania o drzewc opałowe. Zakupiono 
tysiąc kilkaset wagonów drzewa z Niska, trans­
port jednak odbywa się bardzo powon, wsku­
tek braku wagonów. Dziennie przychodzi zale­
dwie parę wagonów drzewca, które sprzedaje się 
już rżnięte w miejskim składzie przy r j :  W ar­
szawskiej w cenie 35 koron za 1 cetnar metry­
czny, składy prywatno, o ile Wogóle są zaopa­
trzone w drzewo, sprzedają je już w cenie 50 
kor za cetnar.

Polepszenie ta i  ciężkiej dziś sytuacyi opalo- 
! wej zależy od pcwięks-crża produkcyi węgla 
| na co niestety nie bardzo można liczyć, .*■

P # s a  l i n i ą  d e m a r b a e y J i E ą .
2 podróży korespondenta nowosądeckiego „Gońca krakowskiego" ns Spi-sz*

\

Nowy Sącz, 4 październik^.
Podczas ostatnich dwóch dni świąt (w nie­

dzielę 28 września i w  dniu następnym św. Mi­
chała) udała mi się wycieczka do Lubowli, Po- 
dolińca i Kcsmarku. Oczy wiście trzeba było 
piafezwydiężyć pewne'trudności i  formalności i 
użyć rozmaitych wybiegów zw taszc&a poza linią 
uemiaSikacyjną po stronie czeskiej okupacyi.

,W Lubowli, Podolińcu i  Kermarku udało mi 
się : etLną-j z szeregiem wybitniejszych Pola- 
Łów . z sfer mieszczańskich i włościańskich — 
iuteligencyi polskiej —  j,ak -wiadoma brak taip.

Zebrane wiadomości i informacye streszcza­
ją' się -w następujący sposób:

Wszyscy Polacy bez wyjątku, ma wypadek za­
rządzonego plebiscytu oświadczą się za Polską. 
W najzapadlejszych kątach na tom -stanowisku 
sianie polska: ludność włościańska na Spiszu.
Agitacyi nie potrzeba nam tu żadnej —- jak 

Uinie zapewniali gazdowie spiscy — co serce od 
talt czuje, to rozumem pokieruje.

Żalili się tylko na-si rodacy, żc gdy jeszcze do 
niedawna starali się Czesi polską ludność spi- 
®ką kaptewać rozmaitemi sposobami, przeko- 
®Biwszy się iż na wypadek p-lehiscytu nie znaj- 
d®e się ani jeden renegat — obecnie prześladu­
ją W roinr.aitycli formach i sposobach. W szcze- 
flóluoścl Odmawiają ludności polskiej cukra, 
*TqIa, unity i Innych koniecznych artykułów.

Pomoc w tym kierunku otrzymywani nasi 
Podacy ze strony Komitetów obrony ziemi spi­
skiej w  Piwnicznej i Nowym Sączu. Czesi je­
dnak spenetrowawszy to, każdą przesyłkę przy- 
^■PUją i  konfiskują. Niedawno w  ten sposób 
oticer czeski kolo Lubowli przywłaszczył sobie 
frzy beczki nafty, przeznaczone i wysłane przez 
komitet piwniczański dla ludności polskiej na 
Spiszu.Fakt ten dał nawet powód do pewnych 
^porozum ień  pomięclizy komendantem sitraży 
r°Jśic naszych w okolicy Piwnicznej i Lubowli, 
& dr N przewodniczącym Komitetu piwniczeń- 
^ e g o . Ostatecznie sprawa wyjaśniła się, lecz 
rt)dakc ni naszym niczego nie można już po­

słać, bo wypadnie całkiem pewnie w ręce cnerkie.
Ku zadowoleniu memu dowiedziałem się od 

tamtejszych wybitnych Żydów, w  r»zi© ple­
biscytu —  wszyscy Żydzi na Spiszu oświadczą 
sio za Polską. — Nakazuje mam to nasz rozum 
polityczny — jak mi w rozmowie podało kilka 
wybitnych Żydów — a nadto poa obecną oku- 
pacyą czeeką widzimy, jak jest naszym współ­
wyznawcom w Czechach i jak byłoby nam pod 
panowaniem czeskim. Z tern przed Czechami nie 
kryją się.

—  ŻydLzi w  Polsce, £ą tak związani z Polską, 
powiedziano mi na końcu — jak w żadnem In­
nem państwie i  mimo narzekań spotykanych 
w prasie, Polski nigdy nie opuszczą.

Politycznego wyrobienia wśród Żydów* spis­
kich dotychczas nie było. Do czasów upadu u 
węgierskiego czuli się oni w pierwszym razie 
W ęgrem ', a potem dopiero żydami. Do niczego 
nie mieszali się, oddając się swoim zajęciom, 
przeważnie handlowi, przedsiębiorstwom loso­
wym i- drzewnym, a w  drobnej części rolnictwu. 
Obecnie polityka żydów na Spiszu rozwija się 
w  trzech kierunkach.

Mianowiecie po lin-ii ortodoksyjnej, asymila- 
torskiej i syonistycznej. Ten ostatni kierunek 
popierają Czesi. W  Kesmarku dość silną nawet 
jest orgamizacya syonistyczna, której przewodzi 
ruchliwy agitator Dr Biaustein.

Btisiru, którzy razoiu z Niemcami stanowią 
jedną trzecią część ludności spiskiej — są do­
tychczas niezdecydowani.

Część obałamucona przez moskalofilów gra­
wituje ku Czechom, część zaś — dość poważna— 
zachowuje się zupełnie biernie. Ta część milczy 
o  tem zupełnie, jakie uajmio stanowisko pod­
czas plebiscytu. Wszyscy natomiast Niemcy —■ 
jak Żydzi — oświadczą się za Polską.

Jakie na mnie zrobiło wrażenie wojsko cze­
skie, jaka jogo dyscyplina, ilość na Spiszu itp. 
o t,em przemilczaną. gftyiązany d-arncm słowem, 

r (r.) ,

oLżyj pan je', bo to są Polki! U

Brutalne objawy gruboskórności
Kraków, 4 października.

(?) Kraków jest tolerancyjny. A ktoby o  tem 
^ atPił, niech wyjdzie w  pogodny dzień na pian­
ki ńiecliaj spróbuje zaczerpnąć w płuca świe­
c o  powietrza na Błoniach, niech przejdzie się 

taurni naszegt^rodu, niecliaj zajrzy do tej 
owrej kawiaflK — zewsząd jego usm  doleci 

'^ a rg o t  niemiecki. .
1 jdkkclwiok szwargocą tym językiem nie 

. k o  przybysze zagraniczni, nie zdarzyło się
J&az
‘iczp

aby doszło z tego powodu do jakiejś u-
ZT1ej awantury, któraby epilog swój znaleźć 

fctatala przed sądem.Ni e _ zdarzyło się to, bo my, Polacy, jesteśmy
aWiąni ze sw ej —  to-lcrancyjności.

nierr.ieckiej na ulicach Wiednia.
Inaczej rzecz się ma nad modrym Dunajem, 

w  stolicy byłej monarchii Habsburgów, gdzie 
nie tylko odmawia się gościnności obywatelom 
państwa polskiego, ale skąd także wypędza się 
język polski, gdzie dźwięk mowy polskiej dra-„ 
żni uszy pewnych gruboskórców wiedeńskich 
do tego stopnia, że powoduje to —• awantury 
publiczne.

Świeżo jedna właśnie z takich 'awantur zna­
lazła, swój epilog w sądzie wiedeńskim.

Była to sprawa o obrazę honoru, wniesiona, 
przez kapitana Oskara Scheuflera i jego mał­
żonkę Irmę Schauficr, przeciw r.atlporucznifeGćj 
v i  rezoi ry  i siucfcnezcwi filssąfli w jednej oso­
bie, A.Ui»!cmn Wolframowi.

Jak- to wynika ze skargj, dnia 13 maja, pod­
czas jazdy tramwajc-fti śtt wyęgnym, pomiędzy 
panią Schawflćr a eskaiżeńPha psęyszło do 
sprzeczki. Pani ScIrS-uir**, która w  r«zmc\żie, 
prowadzonej w  tramwaju ze swjsin fSclo-wą, 
posługiwała się językiem gcirk ., ń .4 ł:v  wysia­
daniu natfcyęła śię m'rnow;o-u sS! .̂.jćas<)go z go­
ści, który z tego powodu .pcen.,4 protesiować. 
Gdy paru. Schaufler przeprasza,?*, go za niouwra 
gc, oskarżony Wolfram, miai na sobie
wtedy'm undur, począł wcfeć da, '•ego gościa: 
„Lżyj pan jc, Tio to są PólSfh1-1...

—  A jeżeli? — uczyniła na te p: Schaufler 
uv.'agę. — Czyż nie wolne mówić mi -.jpełsku? 
Pohamuj się pan. Jestem żoną nisnńr ,kiego o- 
fco-ra-.

Odnowiedź brutalnego „oberieutnar ' de sło­
wni a brzmiała:

domknij pysk, ty  polska świnie?, 15 ': >aczej 
oteyatcer prKozsk".

Pani Schanfler na tak ie  d ictum  od rzek ła : ''
—  Mąż mój j f st oficerem niemieckim, ro-z. 

mówi się on z 'panem  po niemiecku!
—  Powieś się pani wraz ze sw ym  oficerem ---> 

ryczał w  odpowiedzi momiceki brutal. Mąż 
pani jest durniem, że śię ożenił z t?ką głup;ą  
gęsią.

Konduntor zaryglował palą awanturę, budzą­
cą wśród pasażerów wielkie oburzenie Wyrzu­
ceniem wojowniczego „obcrleutnantą“  z  tram ■ 
waju.

Dalszy ciąg sprawy: rozegrał się v  bądizio. Tu 
już odwaga, opuściła niecę' merniecKiego bruta­
la. Tłumaczył się on, że nie pamięta słów, ja  
kieroi zelżył panią Brr nuiler W"a«, że to
w cbwili rozdrożnuenial

Na propozycyę sędziego:, aby przeprosił sfcar- 
żących i  Wy raził ubolewanie z pemnau owe^o 
zajściu, oskarżony odpówiedział:

*— Mogę tylke wyrazie żal z powodu pnHnmuL 
go zachowania się wohec damy, ale żadnego to- 
ńego ośudadcz&ńia złożyć nie trmgę, puoiewBż 
wówczas prawnie w sworch narodowych ■. ioij 
uczuciach czułem sdę ohrożt-ay, gdyż p. Schaui- 
łer, mimo, iż możo ckikiem dobrzo mówić pu 
niemiecku, prowadziła w  tiamwaju rozmowę 
w języku polskim, jakkolwiek «  m ej czapoO 
oficerskiej o iózia ła  zdemfecko-neredową ko­
kardę.™

Nic chyba bardziej nad tę samoobronę me 
kwalifikuj© „oberleutnanta'“  ‘\VoIfraoia do raę 
du okazów zoologicznych niższego gatunku.

Snadź nawet w środowisku niemieckiem ga­
tunek ten nia jest zbyt rozpows^echniony, sko-< 
ro zeznania śy/iadków, również Niemców, dla! 
owego bursza niemieckieigo brzmiały —; potę­
piająco. Kapitan Richter n. p, zeznał, ż- oskar­
żony, jak świadek dokŁa>dnie sbmzał, pod adre 
sem pani Schauilor ryczał: „Stul pysk, głupia 
gęsi]”  Kapitan ów dziwił się, że oskarżona ani 
sło wem ni o rea gowała na tę niesłychany obca* 
*s, ale ze łzami w  oczach odpowiedziała, że jest 
żtną niemieckiego ofiebrdt

Konduktor Józef Wessely, ja k o  śwdadek, Ze­
znał, że oskarżony rzucił pod adresem napad­
niętej wyraz „Kanaille“. Pani Schaufler sama' 
m c  rzuciła obelg, była tylko bardzo wzburzona 
i płakała-

Po prasslucbaini-u świadków rzecznik strony 
skarżącej, adwokat Wołlner, domagał się surc- 
Wego ukarEnla oskarżonego, który z u p e łn ie  
Bkwpot&ifjiwiaia sferżącą w  tak niesłychany spo. 
sSb - aSSSSJjrl raSy naród..

Oskarżony w  swens ostatniem słowie jx>d- 
ńiósł, że działał tylko w^skutek „obrażonego u- 
crucia narodowego'1 (!), wskutek wzburzenia i 
ó atogo, że Psiaków merd uwnś^i za współwin­
nych uaSstwa rf«ra*ec^fe*5a„,

Sęćteźa nie uznał idyotycznycb y^ywodów gru 
beskórego niemieckiego filuebócza filozofii I u- 
yTBględniając ^okoliczności łagodzące'', skaz®* 
go na 100 konpn kary lub 2 doby aresztu.

Strony, skarżąca, osądzając, iż pa|n: sędzia 
zbyt tanio, bo zaledwie na sio koron! — ocenia 
występek brufceinej napaści na bezbronną ko­
bietę i ordynarnego lżenia m rodow ości pol­
skiej, zaprotestowała przeeirckó owemu wyro-

J n n  Mg* 4 §«
(naprz»s?w teatrH m?*%kiago|.

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza ćyrekeya również 
SPR ZE D A Ż NA SPŁATY. .

Telefon 24S6.

i
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Największy dramat cyrkowy świata

DZIEWCZYNA Z CYRKU
0 ;ę śó  DRU2A

W KIMSE.„OPIEKA",Zielona 17. f
T ....

K a l £ R C & a r 2 y & .
Św. Franciszka Serafina 

Wschód słońca 6‘45 
Zachód słońca 6’13

\

Długość dnia 11'32 
TEATR IM. JOŁ. SLOWASSaSSO?

Piątek: „Polityka". . , -y
Sobota: ..Asystent" (nowość).
Niedziela popeł.: „Śluby panieńskie'.

.Wieczór; ..Asystent".
TEATR POWSZECHNI 

Piątek: „Nicfce".
Sobota: „Księżniczka Tiebizcndy .
Niedziela popol.: . Chrześniak wojenny".

W ieczór: „Medal 3-go Maja".
OPERETKA W  NOWOŚCIACH,

Dziś: Po raz pierwszy — Nowość — „Niobe" czyli 
Żyw y pesag, operetka w 4 aktach O Strausa.

W niedziele pop. o  4 g.; „Tam gdzie skowronek 
śpiewa", wieczór o g. 8 i pói: „N iobe",

W  poniedziałek; „NioŁ>e“ . . -
Wtprck: „Niobe". - \  ; ' -  - ,-

Tow. Polsko-Amerykańskie.
pod. hasłem zbliżenia, poi sko-am ery kańskiego 

efcłbyłc się w Warszawie inauguracyjne posia- 
«Lsecie nowo założonego Tow. Polsko-Amery. 
Kańskiego w  Stow. Kupców Dolskich.

T e frąpie zagaił ks, Stan Lubomirski zapra­
szają - aa  przewoidniczącego marszałka Pul ar 
sikKgo, który został mianowany radco, legacyj- 
nyxn I. kl. przy poselstwie w  Waszyngtonie. 
Marstił Pułaski, przedstawił cele Iow . Polsko- 
Amerykańskiego, poczem udzielił głoeu prof. 
ftskenazemu, który oświetlił stronę polityczną, 
i gospodarczo, zbliżenia polsko-amerykańskiego. 
Obecny na sali poseł Gibson wyraził radość z 
nowodu powstania Tow. Polsko-Amerykańskie, 
bo, zaś prezes Rady miejskiej, p. Baliński z Ta­
fto Wołaniem stwierdził, iż siedzibą. Tow. jest 
Warszaiwa.
■ Celom Towarzystwa Polsko-Amerykańskiego 

iast dążyć do nawiązania ściślejszej łączności 
kulturalnej i ekonomicznej pomiędzy Polską, a 
Stanami Zjednoczonemii Ameryki Północnej i 
wzajemnie współdziałać rozwojowi stosunków 
handlowych, przemysłowych i finansowych, jak 
rćwn'eż i  kulturalnych. ., v'

_ — o —

Lot Turyn—Warszawa.
Omegdaj o godz. 1 i  pół, przyleciał z Turynu 

{Lo Warszawy aeroplan włoski. Aparat ten, dwu- 
miejscowy typu bojowego, pochodzi z  fabryki 
Aaealdo, wybudowany był podczas wojny. Pi­
lotem jest p. Stoppani, który niedawno odbył 
]raid“ : Madryt—Rzym bez zatrzymania się. Ja­
ko paaążer przyleciał inż. Brezzi, dyrektor fa­
bryki aerop lan ów  Ansaldo, kontruktor samego

raratu, jak również dwu. znanych typów „S. 
A ." i „Bolilia".

Aeroplan powraca z  długiej podróży: Turyn, 
Faryż, Amsterdam t z powrotem. Z Warszawy 
Ada pię do Poznania, Berlina, Pragi, Wiednia i 
Budapesztu, skąd powróci cio Włoch. 

r Motor 800-kcnny, szybkości 225 km. na go- 
ę, pochodzi z fabryki „Fiat".JlTSanę,

Odezwa posłów niemieckich do Sejmu.
Dwaj „niem ieccy posłowie do sejmu J. opic- 

Sferman i L. W olff ogłosili odezwę do swych 
^współwyznawców" i „rodaków ty Polsce", do 
Włościan-kolonis Łów. W odezwie radzą iui, żeby 
eie sprzedawali swych nieruchomości w  Polsce 
i nłe emigrowali, bo nastaną fila nich lepszo 
Masy. Pozatem motywują odezwę tern, że pie­
niądze mają teraz małą wartość.

Tydział wałki z lichwą przy Straży Obywa- 
ciej otrzymał doniesienie, że u niejakiego 
łfa Weinreba. przy ul. Sebastyam i. 29 od- i 

ra gię liandsł tytoniem. Wskutek tego donic- s 
udał się celem przeprowadzenia rewizyt j 

tmeudant Straży, St. Tomaszewski wraz z po- j 
pą, lecz zamiast, tytoniu wykryto sp&ulacyę 

lęśr.ą. W  szafie snałceicno znaczną gotów - 
w koronach, markach, a) w speeyalnej 2 ktg. 

terbie większą ilość banknotów rublowych. — 
Bedczas tego, kiedy Weżnrebową zawezwano do 
kem^ftryatu połicyi przy'- biurze lichwy. W ^ -

WWjUtWfW
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©d futra stawy sensacyjny program.
reb usiłował pieniądze te skryć, uiywsty *o po­
mocy krewną swoją, Eleonorę Traub, kłóra 
część tych pieniędzy usiłowała schować pod 
spódnicę. W  porę jednak zauważono to i zam?"-

rowi temu przeszkodzono.
Sprawę tę wraz z 7987 rubl. oddamy dyrek.cyi 

poiicy.i do dalszego śledztwa. _________ l  .

Miezwykłe zajście w restaurącyi.
Oblana kwasem slarczanym  przez narzeczonego, który następnie otruł

Się subiimatem.
Warszaw®, 3 października. 

Onegdojszej nocy restauracya „Biesiad ?“  
przy ul. Marszałkowskiej Nr. 107 w Warazojwir 
była terenem rzadkiego zajścia między Ł*.rą 
zakochanych.

Przy jednym ze stolików aasŁaidł przyzwoicie 
ubrany młodzieniec w  towarzystwie eleganckiej 
modnie ubrań ej kobiety. Spożyli oni sutą kola- 
cyę, obficie zakrapianą tiunkamL - 

Około północy, gdy kelnerzy oznajmili go­
ściom, że zaiklad się. zamyka, młodzieniec ów, 
będący już pod „dobrą datą", wyjął nagle z kie­
szeni sporą butelkę, zawiorr jęrr kwas siarcza­
ny, którym oblał swoją Wwariy...Aą- 

Zaskoczona -zmieniacka kobieta, nie i.woioła u-

ciec, Skorzystał g tego jej towartyas i wylał A*
nią całą zawai toóć butelki 

Gdy na krzyki nieszczęśliwej nadbiegli gui 
ście .! kelnerzy i :arjęli się ratunkiem, sprawc* 
okrutnej zemsty wypił bzarną kawę, do której 
uprzednio włożył pastylkę aubitmatową.

Lekarz stwierdził, że nieszczęśliwa kobieta 
27-łetnia Wanda Jaworska; ekspedyemtka skle­
powa, ma poparzone: twarz, oczy, szyję, piersi 
ręce i  nogi, zaś towarzysz jej, 30-letai Józef 
Gnot, handlowiec, otruł się sublimaeLm. Gnoi! 
oświadczył się o  rękę p. Jaworskiej, lec® termi­
ny ślubu stale odraczał, natomiast stale pod (ró­
żnymi i y- tekstami wyłudzał od  Jaworskiej poe-i
iLl^dZO,    .oj •

Biedna wdowa s c^wo^giem linie.ul w yiżucona z  m ieszkania przez nieludzką 
właścicielkę dom u. —  T rzy  dni i trzy noce pod gołem  niebem.

Kraków, 4 paźdzrsruiKi*.
(1 ) Niezwykłą-wypadek zdarzył się w  naszem 

mieście, któćry jest znamienny jako oznaka u- 
padJju moralnego i zanilku uczuć ludzkich u 
pewnych sfer naszego społeczeństwo.

Jest tio zdziczenie moralne —  wynikłe zape­
wne skutkiem długoletniej wojny — nie prze- 
czymy temu — ale jednak w  wysokim stopniu 
smutne jako objaw u  nas zdaje się częsty, żą­
dny chociaż minimalnych zysków ze szkodą 
bliźniego. Oto przed * dwoma dniami p. Rozalia 
Paleazkowa wdiowa z czworgiem nieletnich i 
chorych dzieci a  zamieszkująca suteryny przy 
ul. Podwalą L 3 została przez właścicielkę tej 
kamienicy nieznnncgo nrr.v. ’ ” w z pcniocą 
th-óża tej kamienicy Torfila Ślewińskiago z 
dziećmi wyrraconą na podwórze tego domu.

Nieszczęśliwa kobieta nie może znaleźć mie­
szkania i pozostaje tam pod golem niebem już 
przez trzy dni i trzy nocy. Jak wiadomo wie­
czory team mimo pogody są bardzo chłodne.

Jak się dowiadujemy, właścicielka kamie­
nicy użyła podstępu, uzyskując na swej nie­
szczęśliwej lokatorce egzekucyę sądową (!). — 
Miał w  tem wszystkiem pośredniczyć ów stróż 
Ślewińsld, który podobno otrzymał od pewnej 
damy lekkich obyczajów (a rzekomo przyja­
ciółki już mieszkającej tam podobnej córy Ko­
ryntu (z frontu),'jako zapłatę za pośrednictwo 
ZOO koron.

Jakkolwiekbądź historya ta się przedstawia 
jest to hcrendalne i w  wysokim stopniu nie-

lazial© postępowanie. Pomijając już ty, H 
becnej porze chłodnej, pozostawienie Kogod

luc 
obeci
przee kilka dni i  nocy na wolnem powietrzu, 
naraża go na ciężką chorobę i  śmierć, to prze- 
dewsiystkiem takie postępowanie wpływa mai 
ogół demoralizująco —  i podobny czyn w obec­
nych czasach jest w wysokim stopniu nie oby­
watelskim. Dziwimy się bardzo pewnym wła­
dzom, które nietylao pozwalają ale aainJkcyonują] 
podobne nadużycia. Toteż paskarze mieszkaniom 
wi Bzalojąll 

Mamy nadzieję, że władze policyjne wglądu® 
natychmiast w  tą nad wyraz par^ krą spocawę. ; 

  o------

Kelner restauracyi hotelu Pollera, Iilsielew- 
ski, za wskazanie mieszkania zażądał od afiKso- 
rów pp. N. i Sz. kwoty 2000 koron, a  odnajemca, 
jego kolega, niejaki Suder, zamieszkały przy 
ul. Dietla 88, żądał za odstąpienie jednego po­
koju z kuchnią — brudnego, ciemnego, wraz Z 
umeblowaniem w postaci dwóch zniszczonych 
łóżek, balii, (garnków, stołu i t  p. drobieegów, 
tylko 1200 koron.

Na skutek doniesienia Straż Obywatelska 
skierowała sprawę do prokuratoryi państwa, 
celem ukarania winnego lichwa1 ar za.

Wszelkie nadużycia należy zgłaszać w  W y­
dziale wialki z lichwą przy Straży Obywatel­
skiej (pałac Larysza, w godzinach urzędowych-

.^winili..'tilWItu.-

F®^w#|ss© sam obójstw o.
Inżynier pozbawia sią życia rzekom o z  powodu zatargu z  właścicielem 

dom u, który chciał go w yrzucić z  mieszkania.
Kraków, 4 października.

(T) W czoraj wieczorem o godzinie pół do 10 
pozbawił się życia w swem mieszkaniu Adaui 
Bieniaszewwki lat 38 inżynier przy ulicy Smo­
leńsk 18 II p.

Jak opowiadają jego sąsiadzi ś. p. Bieaia- 
euewski już od dłuższego czasu był w zatargu 
k whtścitiełm t»j kamienicy, który rzekomo p°- 
łtanowi! go z mi«azk«nia wyrzucić. Biania- 
«-aew«ki tak eobia to praybnsl do serca, ża wcz-o- 
naę ęp-slmrńi **ę życie. Wieezoieńi

I zaniknął się w  swem miescikaniu i wystrzałem 
z rewolweru skierowanym w serce zranił si»2 
bardzo ciężko. . /

Następnie (co widać po śladach krwi) ife środ­
ka pokoju podszedł ku otwarte^pa oknu i rań* 

I oił się z drugiego piętra rozbijając sobie cza?2" 
kę o bruk.

i Jak badania lekarskie wykaruły, strzał z r f' 
l wolweru był śmiertelny. Po zbadaniu na rui*,j 
{ ecu przc-z konusyę sądowo-Iekarską, zwłoki od- 
j wiesiono do zakładu medycyny sądowej.
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iiJIA NAB1 «1'0ZAj!«J>.G0, P. ANUSZA.
J k z c r a j  w n ocy  w  W arszaw ie  z rozkazu  ko­

m isarza  ncJEzwyczajncgo p. A nusza, w  m ieszka­
niu sw o jcm  a resz tow in y  został red ak tor „D zień 
n ika  N cw ego“ p. S. W olk ow iez . iiew izy j w m ie- 
s t t p iu  10e d ok onyw an o.

Aresztówatf zn a jd u je  się w  w ięzien iu  M o­
li ct.o« skini.

Dnia poprzedni ego przeprowadzony została 
śc.isia rewizya w lokalu rcdakcyi „Dz. Nowego1.

Jak donosi „K u ry er  p o r a n n y ‘ p. W ołk ow icz  
in tern ow an y  został za  p rzedruk ow an ie  z „D as 
Juediselie Y o lk “ ten den cy jn ej i przekręconej 
w iadom ości o sa m cb ó js lw ie  studenta B rzozy.

„ASYSTENT" G. ZAPOLSKIEJ. Dzisiaj .sobota
i  października, premiera najnowszej sztuki znako­
mitej auorki. z pp. Bodnarzcwska Białkowską, 
Górska, Ui-j riewiczownn, ICacicką, Łuszczkic^irz- 
Callową. Mak new ską, liotter, Samborską, Święcic­
ką oraz 7. p. Dobrzańskim, MLarczyńskim, Nowac­
kim, Orwidem. Puchalskim, Szymborskim i Sosnow­
skim, reżyserującym tę sztuko na czele. Sztuka 
otrzymała Sowa, oryginalną dekoracyę, J pędzla p.
. ygm. W ierdaka.

niWinCŁG DLA DZIECI przy.danąkprzez n  syę 
a;i'iGTykaiii'kj\ i Corilr. Komitet 1’omocy dla dzieci 
można wydawać tylko w formie ugotowanej por- 
cyl w k jciin i przez komitet nadzorowanej. W yda­
wanie komukolwiek w innej formei, w szczególno­
ści w stanie surowym do domu jest niedopuszczal­
ne. Zgłaszanie Sic o przydział poszczególnych porcyi 
do biura Komitatu jest bezcelowe Dzieci potrzebu­
jące odżywiania należy zapisywać do kuchen Ko­
mitetu w miarę ich zakładania. Równocześnie za­
wiadamia Komitet pomocy cŁa dzieci, że wskjtek 
masowego, nachodzenia biura Komitetu i uniemo­
żliwiania przez to prowadzenia akcyi odżywiania 
12.000 dzicc. w Krakowie, nie będzie sio przyjmować 
w biurze żadnych osób. chyba, że będą do biura 
Komitet wezwane. Wszelkie próby, zażalenia i Ł p. 
należy wnosić pisemnie, przez pocztę po 1 adr • Ko­
mitet pomocy dla azieci, Kraków, P iat W7W. Świę­
tych G, tJ p

W  ¥ ŚCIGI KOLAnSKIE urządza Ki akowski Klub
cyklistów i motorzystów w dn.u 19 lim. na prze­
strzeni Podgórze— Mogilany. W program wejdt i  
biegi a mianowicie: Bieg o mistrzostwo K. K. C. M., 
bieg gości, bieg ogólny i bieg motorew. W pisy ao 
biegów przyjmuje do 15 bm. p. Garzyński, ul. Sław­
kowska G.

POWSZECHNY ZWIĄZEK ART. MALARZY I
RZEZi-iARZY, otwiera w przyszłym tygodniu w 
św ym  lokat u przy placu św. Ducha ponownie wysta­
wę dzid  sztuki. Równocześrie po przerwie letniej, 
rozpocznie się w tymże lokalu w klubie artystów, 
nowy sezun zebrań artystyczno - tp warzy s ki cL 
..Czwartki", które w ubiegłym sezome cieszyły sie 
nietnaiein uznaniem. Pierwszy wieczór czwartkowy 
odbędzie się dnia9 bm. Codziennie oprócz czwart­
ków, odbywać się będą w nowej sali „Donn i artys- 
st.ów" wykłady i odczyty zespołu odczytów .'go JL«- 
ratów. Również wieczorem będą mieć miejsce w do­
mu artystów wspólne ćwiczenia rysunkowe z m o­
dela ,.croqu)S“  _

TOW MIŁOŚNIKÓW JAZDY KONNFJ usządzą, 
w Uniach 10 i 12 października b. r. popisy hippiczne 
na placu tegoż Tow. w Olszy pod Krakowem. Począ­
tek konkursu o godz. 13-tej. «
%[T)  FAŁSZYW A STRAŻ OBYWATELSKA. W czo­
raj przyszedł do tutejszej fabryki tytoniu p. Rc 
bert Kia.cSfer kierowi ,k pracy w fabryce cygar na 
Zabiociu, a to by podjąć należną mu racye tytoniu, j 
Gdy otrzymał tytoń (58 paczek po 5 K i 30 oaczek 
po J Ki udał się ku domowi. Było to wieczorem, j 
Nagle przystąpił do niego iakiś niezrany je-- j 
gomość w towarzystwie wojskowego sierżanta i za- j 
żądał natychmiastowego oddania tytoniu mówiąc, 
że jest członkiem straży obywatelskiej. Steroryzo- 
wanv- p 1 ischler oddal tytoń. Ajent policyjny p.
I crcsz wyśledził czoraj fałszj^-ego „obywatela" 
w osobie M ikołaja Opu-lucha, odebrał mu tytoń i 
aresztował.

ZDERZENIE POCIĄGÓW. Na stacji Mława paro­
wóz z wagonami manewrując, wpadł aa przygoto­
wany do odejścia pociąg osobewy. Cztery wagony 
osobowe 3-ciej klasy oraz parowóz (manewrujący) 
zostały uszkodzone. W ypadku i  ludźmi nie byio.

FOCE" A LOTNICZA. Do Polskiej Izby h«*ndlowej 
v/ Genewie złożono projekt ustanowieniu komuui- 
bncyi awiatycznei dla depesz i listów, idących z Pol- 
si-1 na za cl: ód i odwrotnie przez Czechy i Austryę. 
Wobec przoladnu-auia linii telegraficznych rrojekt 
tan - o ile tylko się kalkuł .je i nie napotka na 
trudności polityczne —  miałby uuże znaczenie dla 
uzvsk"nia n c ' ieclm  w komunikacyi liandlowej.

SZPv'-iB2Y NIEMIECCY W  KIELCACH. W  Kiel­
cach kręcą się po mieście iącyś podejrzani mężczy 
źn* poda :t>cv się za Niemców czy W łochów i doko­
nują -ófm ch  tranzakcji skrzypcami szczególniej 
vśród młodzieży. Zachodzi podejrzenie, że są to mo­

że szpiedzy, a w każdym *azie »ą <fanc, że w trans­
akcjach  swych oszukują łatwowiernych.

 O------
MA p F I A *  Z GÓRNEGO ŚLĄSKA nadesłał d 5 na-

s»C| rcdakcyi p Adam Kowalski st. sierżani, 100 K 
zebrane m. pcstc-runku żaudarmeryi w Rajczy.

ES Z PIĄT11J ELa,PSI.
'^■"'ćńćfc i-lcrstr ^  kr-s-ilu  i przem ysłu .

D-irąnlki y.-.nrsjrawsltią donoszą. ż-e w minł- 
sjSj: rt-F.-.Ie handlu i nrńfirjzlu powstał w ostat- 
’ ich G.dijftk i*; wałv • popłoch. Powód: dwóch 
-Y rhow ców  tu-i-r«ło n-nd-oni® • p r r r i» a >  rfth w
v' f'-r-et tajeż Ministerstwa. . . .  (..Sessf łak“ ).

t p-»XN

Każdy b*a a yjątku winien *ob*c*yć 
C in e t a it c H  „SLYUKż*Ł* —  K o t j j  g  «i, tw . Ja n a  S ,

najwięźcie współćzaoay ucyUŁieło

■ TAJEMItBÓl MCICH
wspaniały d.a.nat w 6 aktach.

Haazuyezajna tresura znerząt, wspaniałe zdjęda s luttnry.

Dziś ma wybuchnąć atiajk w elektrowni, gazowni, tftnanjacli i wodociągach.
Warszawa, (W. B. K.) Wczoraj o g. 2 po po­

łudniu odbyło się zebranie Zwi^iku r&botnikć w 
miesi kich na łctórem uchwalono zwrócić się do 
ministra 3p.rauw wewnętapyca z żądanie® na- 
tycłuniastowasu załatwienia postawionych przez 
łych robotników porfnlalów ekonomi cznycłn

Delegacya ma oJrriadczyć ministrowi Wojcie­
chowskiemu, że o JTo żądania ich nie zostanę do 
dzb łaj spełniono rozpocznie s?ę strejk, tak, ie 
stanie: elektrownia, gazownia, wodóclę^l ł  
tramwaje. , i Ni

Rząd sowietów w przededniu upadku.
W-fidań. (BTC) Jak T odaje „DŁ,łly MmJ“, Bal- 

four ctójyińidrzył, że o icsyj^klcj propozycji pc« 
kejowej rla >»Nr~yjnAł żadnych wiadomości. W i"  
jednak z zupełnie pewneso zredła, 4a rosyjski 
rzęd sowietów sioi bezpośrednio przed upad­
kiem. Dzień r-iki srtokholnaakle donoszą, że w 
Ftosyi za^zęl sćę joi przewrót anty^oiszowlckk 
W  Petersburgu sfery naiet-zczajlskŁe cpanoc/iały 
już azereg gmachów,

Oslaliienis ofenzjwy f c f e 5* U f c j ,
Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gar. pol­

skich z 3 paidziemiką. Front libawrkko-białorur 
ski1: Nłepnyj&cŁa] prowadzi energiczną akry?
wywiadowcza wzdłuż Berezyny, atakujęc jed­
nocześnie nasze przyczółki mostowo poci Ło 
brujskjem i Borkowem. Na odcinku poleskim 
bolszewicy odrzuceni naszę kontrakcyę poza

■ rzekę Pipa, w dniu wczorajszym atafedw irifc 
| wznawia U. Front wołyński: Spokój.

i Biiili u o i i i i  4B ii! w ls ift eś flrtsi.
Londyn. (PAT) Najwąjiaile.jszym wypadkiem 

dla ox>ł udmic r.oj Rosyi Jest szybki pochód na­
przód Doniklna, Znajduje się on nLęv.ię;ej jUĆ 
40 mil ang. od Moskwy, Słychać, że u h .  kw* 
z oba wy przed napadem ogłosili k u  «ugfauiW
W MOSkwl^

Pcaremy żydowskie w całej Rosyi.
Berlin. (BK) „Deutsche AJig. Ztg.u don^j ą 

łińfei: Do Paryża przybył pewien maju?
sio, przydzielony do wojsk DeLudna, ł Im /  opo-> 
irfeuia, że w całej Rosyl cibyweję cię pogr_a»X 
żydowskie. -

Francya musi w trwały sposób 
pogodzić Polskę z Rosyą.
Polska m ogłaby uregulować

Wiedeń. (BIO ^Ternpe*4 -wysnuwa z dyskusyi . 
Izby nad traktatem pokojowjm następujące ! 
nauki: Px zedewszy»thi«m rnusd. Prancya wobec j 
Niemców uprawiać politykę polegającą na zna- j 
jomości Niemiec. Następnie należy arę poeple- I 
szyi z odbudową wschodniej Europy. Froncya j 
nie ściei pa, by ozisiaj armda Goltza, jutro zaś j 
zreojfgrnirwano Niemcy odgrywały rolę roz­
jemcy między bolszewikami a ich przeciwnika­
mi, między Rosyanami a małymi narciarni 
bałtyckimi, (i między Rosyanami a Polakami, 
blusimy armię polską 1 armię rosyjską wypo­
sażyć (szczególnie potrzebuje tego armia Jude- 
nicza) 1 peęcfzió interesu polskie i rosyjskie w 
trwały spokój.

sprawę krajów bałtyckich.
Peryt, (Han i| „T-.mpe“ oglasm 

generała Rażr.yad-owaki-ego, przeludniającego 
polskiej misEi wojskowej wy Fnancyi. Genetnl 
wyjaśnił sytuącyę, poczem oświadczył, ie Pol- 
ski), która dokuiiaha już nadzwyczaj uego v j ell-, 
ku wojskowego, przekraczajęcego bezpośrednią 
jej potrzeby, mogłaby się podjąć jeszcze vegtt- 
lowanla spraw krajów bałtyckich, lecz dla tego. 
celu ma Polał-^ bezwzględnie pra-wo i efcowig»< 
zek domagać się poważnej wspopra,:/ I wytutL 
nej pomocy sprzymierzeńców, poniteważ spraw® 
ta lt-ży nie tylko -wi interesie samej Po-Lski, le»S 
świata całego, Który jest cmoó/iąjrany podjąć tat’ 
♦aj wspólną akcyę. .. t ■ s c ,

V

Dzikie pretensye Czechów U Siąska Cieszyńskiego.
Praga. (PAT) Na wczoraj szem posiedzeniu 

Zgromadzenia Narodowego poseł Ilruban o- 
§iviad,czył, że Czesi podtrzymują pretensje do 
całego Ćląsku Cieszyńskiego. Były mnisler Vr- 
bensky wskazywał na potrzebę silnej anrii. Po­
seł Hruszawsky żądał, aby Czecbo-Słowacy nie 
mieszali się do wewnętrznych spraw rosyj­
skich. Mówiąc o stosunku do Polski twierdził, 
że Polaku nipdy ni» utrzymywała stosunków z 
Czccbo-Słowakami, lecz tylko z Madziarami. 
Narodowy socyalista Lauba podnosi również 
pretensye do Ćląeka i występuj o przeciwko ha­
słom bolszewickim i próbom dyktatury klaso­

wej, które sprowadzić mogą tylko wojnę d«mo* 
wą. Poseł Maksa oświadcza, że Niemcy w Cze­
chach muszą się wyrzec marzeń o hegemonii 1 
o oderwaniu części rzcczypospolitej czeskiej. 
Podnosi pretensye Czechów do całego Śląska 
Cieszyńskiego. Pos. Wyszkow-oky zaznacza, że 
Rosya wkrótce zażąda głosu przy formowaniu 
się stosunków europejskich. Zaznacza, że Czesi 
nie myślą ustąpić ani pędzi Ł-eml śląska /cie­
szyńskiego. Objawiająca, się tu i owdzie w paó-. 
stwie agitacya za dyktaturą proletnryatu mie­
ści w sobie poważna niebezpieczeństwo. /

W ł o s i  c h c ą  u t o p i ć  s w e g o  p r e m i e r a ,
Medyclam. (BK) ,,Fopol* d‘Italia“ zamieszcza 

gwałlojvne ataki Muscoltna przeciwko Nittie- 
mu. Musselin wzywa uczcsników wojny, fcy ru- 

do Rzymu 1 rzucili KittUcc do Tybiu.

Itelf sli ii f  l i  iifśżłK i i
DciUe. (BK) , ?-Uhr-Blatt“ donosi z Bazylsi, 

£e edpewiedź rsydu włoskiego w R»r?.-wi« iąda­
nia. nrzez «Tiłe’ .t9 eroróówŁeain 3Rjeki, nj.fisazia

ju ż  da P a r jż a  i m a ep iew ać, że rząd w ica łd  n io 
od rzu ca  tego żądania, nio źs  n io da złe cn o  wy* 
l.en oć  w brew  zgodn ej w o li c c l t r o  n arodu  wło- 
skieyo.
Li’ A n n u n 2 la i. g r o z i  p r o k ^ a m » #*anUwn 

republiki weneckiej.
Paryż. (PAT) Wediur donitsiania )Chicago

KarridbSu
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roczniki 1SS0 do 1S9G. Cztery fcatcryo wyszły Już 
przeciw. F.jece. D'Anur_zio zagroził rządowi wło­
skiemu pr*k!rmewank-m republiki weneckiej.

Polsko a pierwsza mjądzparotlowa

/

t Vil
Warsrawa (PAT). Na zapieczenie prezydent® 

Wilsona zbiera się dnia 29 b. m. pierwsza mię- 
dzysłfcrocŁows. konferencja pijacy, w Waszyngto­
nie, która jost inety*ucyq, stałą w Lidze naro­
dów i pssifedać ma własne międzynarodowe 
biuro pracy w Genewie. Rząd polski wydelego­
wał na pierwszą konferencję w  Waszyngtonie, 
zgodni* S9 steiutsm, zawartym w ratyfikowa­
nym już przez Poljskę traktacie pokojowym, 2 
delegatów rządu z rzeczoznawcami craz wyzna­
czył jednego -delegata, wybranego przez organi­
zacją pracowników i jednego delegata;, wybra­
nego pyzez organiza-eyę pracodawców. Ze stro­
ny rządu delegatami są: niż. Franciszek Sokal, 
Józef Rymor, Józefa Praussowa, inż. J. Rogo- 
wacz i inż. S. Lcisar ze Śląska Cieszyńskiego, —  
zo strony organizacji pracowników Edmund 
Bernatowicz, prezes rady okręgowej polskich 
Związków zawodowj-eh, ze strony orgamizacyi 
pracodawców Jan Żaglenieczny, były minister 
przemysłu i handlu, któremu towarzyszy inż. 
M. Jastrzębowski, jako rzeczowjawca. Na po- 
zrąokii dziennym kenferencyi w  Waiszyngto.nie 
figurują sprawy: G-tpdzimzy eizfeó, wzgSą&iie 
43 goŚzan w tyjĘ&iSwIu pzrsey, ochrona prac -*io- 
bier i dzieci, walka z bezrobociem, zawarcie 
kóńwóncyi w  sprawne zakazu używania Małego 
fosforu przy fabryfkafcyi zapaiek. Delegaci rzą­
du otrzymali już listy uwifcrzytclmaiaeo od na­
czelnika państwa i wyjechali dnia 2 ł>. m.

Warszawa (PAT). Na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu poseł Grabski, przedstawiwszy liczne 
niebezpieczeństwa, płynące z prowizorycznego 
załatwiania przc-z koalicyę sprawy Gr.lŁcvi 
wschodniej, przedłożył w  imieniu kom isji dia 
spraw zagranicznych jednomyśltiłio przez nią 
uchwalony następujący wniosek:
O  połączenie Galicyi wsch. z Polską.

W ysoki Sej mroczy uchwalić: Sejm stwier­
dza: Wszelkie prowizoryum praJwno-paiistwo- 
wych sto-sunków w t. zw. G alicji wschodniej do 
Republiki polskiej, tworząc zarzewie starć mię­
dzy Polską a sąsiedniomi naństwami, utrud­
niając w  najwyższym stopniu przywrócenie 
zgodnego współżyć*a narodowość*, kraj ten za­

mieszkującej, j.ako też ekonomiczną odbudowę 
kraju, tmiemażiiwiłcby państwu polskiemu wy* 
pełnieni o zadań, jakie mu przypadają w udzia­
le przy ustaleniu trwałego pokoju w Europie 
wschodniej. Sejm wszywa rząd i delegatów pol­
skich na konferencję pokojową w Paryżu, żeby 
zapewnili ja knajszykciej ostateczne poiętrenie 
G clir ji wschodniej z Rzeczypospolitą polską w 
myśl uchwały Sejmu z dnia 25 maja 1919, zape­
r z a ją c e j  narodowości ukraińskiej zupełno u- 
prawnienie i  szeroką autonomię, sprzeciwiając 
się stanowczo jakiemukolwiek w tej sprawie prcwłr.cryum.

W  głosowaniu pierwszą część wniosku przy­
jęto jednom yślnie/ drugą zaś .część ogromną 
większością, poczem nastąpiło '

Warszawa. (W . B. K.) Rokowania między 
Piastowcami a grupą Wyzwolenia w  sprawne 
zlania się w jedną całość, toczą się dalej. Pias­
towe y godzą się już zasadniczo na zjednoczenie, 
żądają oni między innymi, aby z grupy Wyzwo- 
leiflłiU stąpił Thugni i zbliżeni do niego dzia­
ł a j ,  ponieważ nio chcą brać odpowiedzialno­
ści za ich dotychczasową politykę, co zdcpopu­
laryzowali oby ich w masach. Jak się dowiadu­
jemy grupa Piasta występuje obecnie przeciwko 
dr, Stefczykcwi, kierownikowi! Głównego Urzę­
du Ziemskiego. Jest to tem charakterystyczniej- 
szo, że dr Stcfczyk uchodził za zbłiżcnogo do 
Piastowców.
Ponowny wyjazd delegatów Gaiicyi 

wschodniej *do Paryża.
Warszawa (PAT). Klub posłów wachodnio- 

galicyjskich wezwał ponewnio resła Skarbka, 
Dębskiego i Leewenberza do wyjazdu do Pary­
ża. Pan Skarbek wyjechał w poniedziałek.

Wisi siii Sir OiiT
Cicszya (PAT). Na szybie Głębokim w  Orło- 

wej w dniu 3 b. m. zastraj kowali górnicy. Po­
ranna zmiana nie chciała zjechać na dół, ponie­
waż od 14 dni górnicy nie e-trzym cli weda mą­
ki. Niektórym rodzinom należy się z tego po­
wodu 10—12 kilo mąlu. Dopiero gdy górnikom 
przyrzeczono, że w  najbliższych dniach otrzy­
mają mąkę, zjechali na dał po 2-godzf-nnym 
strajku.

t o i w i  wojskowej s
Paryż. (BK) Izba przyjęła przedłożenie o  ra­

tyfikacji konw encji -wojskowej między Tran- 
cyą, Anglią i Stanami Zjednccionem i jedno­
myślnie 500 glosami.

Nakaz aresztowania redaktora „Eolair"
Paryż. (BK) Wydano nakaz aresztowania Er­

nesta Judeta, redaktora „Eclair“.

DO FAI-J S S 2  ZAJĘCIA, a chcących popraco­
wać 3 miesiące! KURSA BUGJIALTE^IT r r s t  
K. Zimowskiego, Kraków, Rynek 17, II.
W pisy  o d  godz. 0 do S w ieczór. P raw o w y d a w a ­
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„SZCZUTEK" ostatni swój zeszyt wj'dal ja k o  nu­
mer specjalny ..dcm waryalów**. W .,z\varycvvanyn“ 
yin na tle y M i c h  nieprawdopodobieństw numc- 

"ze zwraca i ą .-w i;: szcza uwagę ..majaczenia deiirycz- 
:;e“ K. Gnesn. (i:.!cj „nieprawdopodobne lecz auten­
tyczne ancgta sesya „bez piątej klepki", afory­
zmy, znakc.t: ta Polaków i t. d. W  dziale łlusira-
cyi znrJccir.is* karykatury „waryatów wojennych 
zagrań i c zn v ch“  i polska „galerya niebezpiecznych 
maniaków" sejmowych.

Minister skarbu Biliński, wśród niezwykłego 
zainteresowania wszystkich stronnictw, po kró­
tkim wstępie wyraził przekonanie, że Sejm po­
wróci do starych tradycji najznakomitszego 
parlamentu Europy, któie polegają na tem, że 
Minister skarbu miał in icjatyw ę w czynieniu 
wydatków, parlament zaś miał obowiązek po­
wstrzymywać ministra skarbu od przesadnych 
wydatków, a więc inicyaitywa, która zresztą na-- 
turalnie służy Sejmowi pod każdjmi względem 
w rzeczach skarbowych przedewszystkiem przy­
sługuje ministrowi skarbu.

Z góry powiadam — m ówi nalej minister 
skarbu, —  że stan skarbowy 1 ekonomiczny nie 
jest świetny. Nie jest dobry, jednak nie jest bez. 
nadziejny. Przedstawia się on w rozmaitych 
symptomach, najprzód w  stopniu większej czy 
mniejszej spoistości rządu, powtóre w stosun­
kach budżetowych, po trzecio w  stosunkach kre 
dyŁowych, po czwarte w stosunkaich pienięż­
nych i  walutowych.

Minister wskazuje na konieczność spoistości 
rządu i
konieczność programu politycznego i ekono­

micznego.
Do tego czasu to się stiaó nie mogło, ponieważ 

naczelnik rządu bawi w  sprawach daleko wa­
żniejszych pora gi-anioaani państwa, ale zdaje 
się, że przyjść do tego musi, iż będzio można 
mówić o spoistości politycznej. Ja w  tej chwili 
mówić mogę tylko o spoistości ekonomicznej i  
finansowej. Pod tym względem muszę powie­
dzieć, że jej nie zastałem wcale. Bj-ło to wskutek 
braku spoistości politycznej, bo ekonomiczna i 
skarbowa jest jej skutkiem, ale trzeba ją stwo­
rzyć, kiedy tamtej spoistości niema. Pod. -wzglę­
dem ekonomicznym i skarbowym było zwycza­
jem dotychczasowym, iż każdy minister skarbu 
i  każdy członek rządu postępował według Naj­
lepszej swej chęci i  swego sumienia, ale zupeł­
nie samoistnie, zupełnie niezawiśle od tegn, co 
się na okcło niego działo, zwłaszcza co się dzia­
ło w skarbie. Doszło do tego, że pojęcij-ncze re­
sorty zacoągały za granicą pożyczki, o  których 
nio wiedciał minister skarbu. Otóż to wszystko 
w najkrótszym czas!o ustało. Ta spoistość zosta­
ła stworzona i znalazła swój wyraz na zewnątrz 
w  t. zw. komitecie ekonomicznym rady mini­
strów.

Omówiwszy pokrótce niektóre cyfrowe zesta­
wienia budżetu na okres proponowany prZcz 
mówcę, t. j. od 1/7 b. r. do 31 marca 1920, mini­
ster zaznacza, że
PRELIMINARZ BUDŻETOWY OBEJMUJE W  
PRZYSZŁYM ROKU TAKŻE MAŁOPOLSKĄ,
a zapewne obejmie też i  budżet poznański.

Minister przytacza następnie szereg cyir dla 
porównania budżetu przygotowanego w budże- 

; tem zeszłorocznym. Minister mówi o  Kongre- 
; sówce, bo dla Małopolski budżetu nie było. Pro- 
: zyclyum rady ministrów w  tamtym roku, li­

cząc przez 9 miesięcy, 18 milionów, teraz 79 mi- 
) lianów, najwyższa izba kontrolna państwowa j 

w  zeszłym roku 1 milion, w  tym roku 5 m ilio­
nów, sprawy wojskowo w  tamtym itsku 1 mi- , 

; liard 900 milionów, w  tym roku 4 i pół miliar­
da, skarb w tamtym roku 129 milionów, w tym i 
roku 222 milionów, koleje żelazne 514 milionów, 
w  tym noku 1 miliard 49 milionów etc. Co się 
tyczy dochodów, to te naturalnie wzrosły. Do­
chody były preliminowane na 840 milionów, w i 
tym roku są preliminowane na 1 milaird 73 mi- ) 
lic,nów. Jeżeli się zważy, że mowa jest tylko o 
Kongresówce, żc wydatki wzrosły z 3 miliardów U 
na 3 miliardów, a dochody są preliminowane j 

[ na 1 miliard 78 milionów, to jest to {

STRASZLIWA BYSPRC-PYKCYA. 
tak że tego na cuugo żadna państwo znieśćbj 
z ło  mogło, S-woją drogą należy powiedzieć, że 
w  tem jesjy cyfra, odpowiadająca naszemu sta­
nowi .wojennemu. Pół miliarda miesięcznie wy­
datków wojennych, to stan przemijający, któ- 
rv mtarde wkrótce. Swoją drogą pozostaną wy- 
(ŁAki na sprawy wojsko we jeszcze znaczno, ale 
bez .porównania mniejsze. Teraz są w  toku ro­
kowania pomiędzy ministerstwem skarbu a in- 
miemi ministerstwami o tak zwane Skreślenia. 
Ministerstwa się bronią, ministerstwo skarbu 
musi jednakie wymagwć, hhy okrpjonoi znacz­
ną część wydatków. "

Następndio omawiał minister i
stan zadłużenia państwa

Rzecz naturalna, że w ciągu wrojny stan zadłu­
żenia jak we wszystkich państwiach tak i w  
Polsce bardzo się podniósł. Trzeba pamiętać o 
tem, że Polska tak jak ją  dziś widzimy powsta­
ła, że się tak wyraaiż w jednej chwili, w  chwili 
zwycięstwa enteity. Myśmy na utworzenie pań­
stwa polskiego wielkiego nie byli przgotowapl, 
nie byliśmy przygotowani na tworzenie armii., 
Polska nie była też w możności wyżywić się śa- 
miai, ze swojej produkcyi i musiała kosztem wiel­
kich ofiar sprowadzać prodokta z zagranicy. 
Temu należy przypisać nasze ogromno zadłużę- v 
nie zagranicą.

W  początkach mego urzędowania kazałem 
stwierdzić, gdzie i kiedy posiadaliśmy długi za­
granicą. Z wielką trudnością można było spo­
rządzić wykaz, za którego dokładność ani ja, 
ani nikt ręczyć nio może (wesołość), a który 
tylko mniejwięcej stan rzeczy przedstawia. 
Gdziekolwiek tylko która misya wyjeżdżała, 
zaciągała długi i * wracała. Zaciągano te długi 
na szczęście za pomocą tali zwanych benów, c 
piewających na trzy do pięciu lat. W ięc jest 
możność przygotowania ich pokrycia przez ten 
czas, le często musiano wystawiać weksle trzy­
miesięczne, któro trzeba odnawiać i przy któ­
rych zachodzi niebezpieczeństwo szybkiej zapła­
ty. Takich pozycyii długów zagnanlcznj-ch jest 
dwanaśice, które wynoszą ogółem 114 milio­
nów franków, 143jmi!icnów dolarów, 929 tysięcy 
funt. szt., 6 milionów 909.GS9 lirów, 17 milionów 
florenów holendorskfoh. W  markach polskich 
wynosi to razem pięć miliardów 728 milionów. 
Nie jestem pewny c.zy się nie okaże, że gdzieś 
jest jakiś bon, co do którego nie mamy wiado­
mości. Oprócz tego są długf państwowe we­
wnętrzne, które się po zaciągało w kasie krajo­
wej pożyczkowej i które wynoszą 4 do 5 miliar­
dów.

Jeżeli dodać tamfe, to
WSamy okrągło 10 miliardów długu 

państwowego.
Na kraj talki, jak nasz, wielki i bogaty, na pro­
wadzące w7ojnę i nowo powstające państwo, nie 
byłoby to zbyt zastraszająco, gdybyśmy sobie 
chcieli powiedzieć, że użyjemy wszystkich środ­
ków i całoj naszej woli, aby Etan ekonomiczny 
f stan finansowy Polski poprawić. \V tym wzglą 
dzie Polska znajduje się y/ położeniu nieszczą- 
śliwszem, niż niejedno państwo sąsiednie. Tjrl- 
ko faktowi historycznemu, tomu, żeśmy byli 
rozdzieleni na trzy części, marny do zawdzięcze­
nia posiadanie trzech walut, przyczem podział 
Królestwa, Kongresowego pracz okupantów do­
konał resztjn
FGBOS3IE CIĘŻKIEGO POŁOŻENIA POD 
WZGLĘDEM WALUTOWYM JRSYOSS NIG­

DZIE N A  £W7.HOy.?i NIE BYŁO.
Jedncm słowem jest to katastrofa, którą trze-

/ /
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ba uehM'?. której jc-dntsfcze nU jiv.,iua uchylić 
j: rądfco.

Wysoki cSjm miał s? iscA-ność nawet pewną 
uchwałę powziąć w tych rzoez-a-ch, ale natural­
nie uchwalę prz; p^,cwa gczq. Do stanowczej u- 
eliwaly nie przyszło nigdy i przyjść nic mogło, 
bo r;ie było ps^ygolo-wania wykonania tej u- 
ekw^iy. Objąwszy urzadewanio?, także oddawa­
łem sio zJadzapił:, żo dość wcześnie będzie mo­
żna przedłożyć Wysokiemu Sejmowi ustawę i 
dokonać tego, o co idzie w unifikacji waluty.
w  p£t,ech j e s t  w  c-ęTisnu m in im aln ie

. ZPi 15 EIILT/JSrSW F?A?^NOr'W ,
które potrzeba wymienić n.a jednolitą, walutę, 
a zatem potrzeba za 15 miliardów nowych ban­
knotów. Dotąd wydrukowano aa praMcą zr.!e- 
dwio 1 milir.Tu 133 rfEc-r.6w złotych 1 ta przez 
pćl reku. Trwa to zbyt dlr.go. Minister zawarł 
więc układ, z drukarnię. D - oku au.st.ro> węgier- 
skiego, jedną z najlepszy,cli, która w przeciągu 
jednego miesiąca rr(?•■'■> nam wydrukować no­
wych banknotów za 8 miliardów’', tak, że będzie 
Aicacon ©rsyntasAć 3p rojrrz- -̂̂ c?.* za kil­
ka unjhDżrzych mSjrfrrw,. Ńtestępnib oi^ąyArj 
minisTcr

s ta n  e k o n o m fe z n y  k ra ju ,
który posiada jedno mamię, to jest skutki woj­
ny. Jeżeli rozpoczniemy od rolnictwa, to jeszcze 
Królestwo Kongresowe nie jost tak bardzo zni­
szczone, Poznańskie prawic że wcale nie, Gali- 
cya jednakie strasznie. Wpływa to między in- 
nerai na to, że
j e s t e ś m y  z m u s z f n t  s p r o w a d z a ć  i w .

NOŚĆ,
bo daml nie możemy soL-k. wystarczyć. Co doty- 
ąay przemysłu i handlu, to przemysł został 
przez okupantów w większej części zniszczony, 
z drugiej strony natraifia na techniczne trudno­
ści i chociażby się chciał pounieść, spotyka się 
z brakiem środków. A więc i przemysł nde jest 
w star/o dać tego społeczeństwu, czego się .od 
niego domaga.

Co dotyczy stanu robotniczego, to przedsta- 
i<rta o*i ZŁukoraity materyał pracowniczy, jed- 
idnakże wskutek stanu ekonom i c zn ego i droży­
zn; wywołanej wojną, a między innyimi i walu­
tą oraz wskutek rozbicia, politycznego, w tym 
stepniłu dopomóiz do obrodzenia się — jak się 
należy — nie może.
STREJKl W  KONGRESÓWCE NIE V’£MAGa- 

JA WYDATNCŹCI PRACY 
W tym artrpniu, jak należałoby to widzieć. To 
wszystkie znamiona stanu, który jest stanem 
osłabienia. Jak na to wszystko zaradzić?

Wracając do budżetu muszę powiedzieć, ze 
n ik t  w  k ru ju , największym i najbogatszym, nie 
je  rt w  sta n ie  przy pomocy podatków wyrównać 
niedoboru plęcio do sześdo-miłiarj^wego. Ale 
na szczęście izecky tak źle u le  stdją, bo kiedy 
wydatki na. wojnę ustaną, to zmniejszą się o- 
gółno wydatki blisko o cztery miliardy. W  ka­
żdym razie wyrównanie wspomniane będzie 
wówczas mniejszo, aniżeli to, o którem aię dziś 
mówi Przechodząc do kwestyi podatkowych 
minister ramacw że opodatkowanie we wszy­
stkich trzech dzielnicach w bardzo rozmaitych 
przedstawia się formach i w rozmaitej wysoko­
ści. Najlepiej uregulowane i  uporządkowane 
pod tym względem sę stosunki ,w Pomańskiem, 
albowiem społeczeństwo tamtejszo j rzymusza- 
no bardzo, nauczyło się płacić ściśle pod tiki 
tak jak tego domagali się Prusacy. Co aię ty­
czy pozostałych dwóch dzielnic to pod tym 
względom zachodzi ta różnica, że podatki były 
całkiem inne i system podatkowy był całkiem 
różny. Była jeszcze ta różnica, że w Królestwie 
kengrssowam społeczeństwo było przyzwyczajo­
no opłacać podatki bezpośrednie trochę 4a ma­
łe, co się w tym roku zmieni. Gdy panom to 
Przedstawię zcbaczą panowie, żo w tym roku 
hyły zabór rosyjski, według preliminarza, ma 
ejrtarłć podatków bezpośrednich 20 milionów, 
a były zabór austryacki 54 miliony. Większych 
ć ' k odów spodziewa się minister z podatku od 
> ' dochodzącego aż do 15 p^eo. tego zysku

’*fy JedncTazoweJ.
’ ważniejszą jest rzeczą, aby można raa 

••rmOWAEEIĆ PODATEK DOWODOWY, 
jest najpostępewszy, najracjonalniejszy, 

c 'brejach mających skarbowość uregulowa- 
! -tifrj wa rolę największą. Prace są tak przy- 

• >/'ane, że bo&sta me&aa projekt pouatau ds- 
r' ;-».0ł«%o za p»rę tygodal przedłożyć, tak, 

]*ty cd dnia 1 stycznia podatek ten już 
j/P^CTrzdzlć mcgli w Kongresówce i w Galicji. 

fedSJsyi jsal tan p&śatok tłeckodowy, uh p*-

C  O r* ^ '  ■" ^  TT TT f! yr f  - + * -  O- w  ̂

trzeba no strćwsiaó'-! papne słabe strony podat­
ku tego uchylić i zrównać z podatkiem w Kró­
lestwie kongresowemu Będzie więc rapelnfo 
jcdaciliy podatek dsefcedowy w tych dwóch 
ćaiclzic-.Mi-b.. Także
SAPaOW Aflltł KAMY pO S A T E t MAJĄTKO­

W Y DGOKOBGWY
do dwóch procent. Polatki bezpośredrre jednak­
że dziś, po wojnie, nie mogą wykazać swej da­
wnej siły.

Potrzeba się więc uciekać do podatków po­
średnich kansumcyjnych, to jest takich, lctóre 
ciążą niestety na szerokich, najbiedniejszych 
częściach społeczeństwa, ale właśnie skutkiem 
tego przynoszą największe dochody, czy się ja 
nakłada wprost w formie podatków pośrednich, 
czy to w formie monopoli, na każdy sposób mu­
szą wpływać znaczno dochody. Mam to przeko­
nanie, że bez wielkich monopoli żadne państwo 
europejsjuo łż© pOirafi sieouaiców uregulować. 
Mamy monopole, ale są one tak ograniczone, że 
właściwie tych eto chodów z nich nie mamy. Mi­
nister omówił tu oprawę monopolu spirytuso­
wego wykazując, że obecny monopol spirytuso- 
wy jest bezcelowy i ’• rrażyteczny. Następnie 
omówił minister cpe? . ? monopolu tytoniowego, 
poczem oświadczył: Bez tych wielkich podat­
ków konmirncyjnych nikt nie jest w możno4,ci 
uzdrowić skarbu. Mogę jeszcze dodać, odnośnie 
do podatków bezpośrednich, że część ich będzie 
trzeba odstąpić nowopowstającym ciałom sa­
morządnym, co tembardzdej zmuszą państwo, 
aby oprócz podatków bezpośrednich opierało 
się także na podatkach konsumcyjnych.

W SPRAWIE POŻYeEKI EnZYMUBfrWEJ
minister jest zdania, że jeżeli ma się ją zacią­
gać, to tytko w razie absolutnej konieczności. 
Minister jest zdania, że państwo cywilizowane 
chyba w strasznej brodzie mosto się uotokać do 
pożyczki przymusowej. Lepszą dr&jją Jest renta, 
kaórą meże nabywca ńa giełdzie spieniężyć i 
może pieniądze rz;oje każdej chwili edezbrać. 
Minister jest pi-zckona^y, że t-hą rentę w krót­
kim czat.'a będziemy m&^li wydać. Ja mam obo­
wiązek postawić — mówił minister —  wobec 
społeczeństwa pytanie, ozy ono chce siebie i 
państwo własnemi siłami uratować. Jeżeli chce 
w taik;m razie najlepszym sposobem jest na to 
subskrybować.

Całe warstwy siecią na Wiikructwie. Dotych­
czas rie przyzwyczailiśmy się naszych pienię­
dzy obracać produkcyjnie w przemyólc i handlu. 
Ja w tym kierunku rozpocznę agitację i przy­
pomnę społeczeństwu, że idzie nam o nasze 
przyszłe boynctwo i nas* przyszły majątek, w 
którym to celu pieniądze należy użytkować do 
celów publicznych. Jeżeli agitacya nie óopksze, 
to ja pierwszy wniosę do Wysokiego Sejmu o 
rozpisanie przymusowej pożyczkh Minister 
NIE CECa ZACZYNAĆ GD POŻYCZKI PRZY­

MUSOWEJ,
bo nie chce z góry na społeczeństwie wj ciskać 
piętna, że ono nie chce opłacać podatków i nie 
chce dać w drodze pożyczki państwowej pienię­
dzy państwu, do którego przez 150 lat tyle ge­
neracji wzdychało. Jesteśmy w położeniu po­
może.! Da sobie sa mym.
UCHWALMY PODATKI I*SS«?e2B WI93Ł3SSB. 
PŁAĆMY JB. DAJMY

DCBBOV70T.NJE. *
Pracujmy w przemyśle i handlu, a wtedy do­

jadziemy do tego stanu idealnego, że bęclsiomy 
tak szanowani przez wszystkich obcych, żo wte­
dy będzie zupełnie obojętne, kto jest ministrem 
skąjrbu. ja  wtedy nie będę miał prelcnsyi być 
tą reprezentacją (brawa).

Po mowie ministra Bilińskiego nastąpiła dys­
kusja nad sprawozdaniem przedstawiciela rzą­
du wr związku ze sprawą aprowizacyi.

Po przemówieniu posłów Grabskiego, Trzciń­
skiego i Stolarskiego, tudzież Witosa, który wy­
wodził, że produlccya rolna się nie opłaca, obra­
dy przerwano.

Następne posiedź cni o we wtorek. 
BB&SBaagiiBBaeias^ ^

I*o s a m k n lę c łt i  k r o n ik i .
ZJAZD EELE&ATÓW TCW. TURYS7YCZN.

W  KR AKOW IE. Z inicjatywy ministerstwa 
robót publicznych odbędzie się dnia 11 i 12 fcm. 
w Krakowie w lokalu Towarzystwa Tatrzań­
skiego zjazd delegatów towarzystw turystycz­
nych. narciarskich i krajoznawczych z orlej 
Polski. Celem zjazdu jest ustalenie i rozgrani­
czenie kompetencji wy*«*e*ólnienvch Hura- 
rzysiw. omówienie programu pracz «* dal?*' 
leita. sjpi-awa wydawnictw, w xc7cjf-l|K|r? ezć-l- 
*eg» or/wnu turyaiyc«” ?,»# .w Folser, sprana 
rc*daielui m-obweaŝ ri yaństwewyeb, równioi

Str, 7.

spj'AW». zvs ięr.ków towiM-rystw turystycznych ić 
Polsce i t. p. Z ramienia ministerstwa robót pi* 
Micznych weźmie udział w zjeeździee referent’ 
dla spraw turys tycznych dr Mieczysław Or« 
łowicz.

DSa^MNIKAHZE AMEHY^tAASCY WE LWO* 
WIE. Wczoraj popałuclniu prrybyli tu dzienni­
karze amerykańscy w tmrarzysrwie delegatóJ? 
niin. spraw iragT. celem zwiedzenia miasta. NA 
dworcu powitał przybyłych imlanicm general­
nego dcl cg; ta radca Zimny, wieeprezydeni 
miasta p. Stahl i kilku dziennikarzy. Gościł 
zwiedzali szczegółowo miasto, przyczem udzie­
lano im wyj-aśnic-ń o wydarzeniach lwowskich. 
Driś goście odjeżdżają z powrotem do Wart 
szawy.

<Obrazek z rozprawy),
Kraków, 3 października.

Chudy, wyziębły chłopczyna z zapadnięteihi
ctczyma, Bóg wio z jakiej przepojonej orudeni, 
nory pochodzący stoi. przed sądem. Jego twari
0 starczych zmarszczkach i pożółkłej cerze robi 
wrażenie, żo ten • 10-letni zbrodniarz nigdy nie 
był dzieckiem i że już na świat przyszedł taAĆ 
£ tern zwiędłem obliczem. Nędva  bije z jege 
dzik o przy mrożonych oczu, nędza rozwiała sit 
jakby aureolę nad tą pół-żywą postacią a ptf* 
darte nuty i  pstrokato-łatane ubranie dopełnia­
ły tego tragicznego wyglądu zam edłanogo stwor 
rżenia.^

Złodziej... ukradł... a z© zdicibyczą cm jm  uciw  
do swej zatęchłej nory, lecz argusowe oko stró­
ża bezpieczeństwa już go dusnęgł® i sfora. nucać> 
ciwych" l^dzi puśdla się w pogoń aa zbrodnia­
rzem^ Guaiitwa była straszna. Chłopczyna • 
zapartym oddechem pędził prze* ulicę oż/wio* 
nego mio3ta. wpadając do bram przechodnften 
domów, przeskakując, jak wiewiórka, parkany! 
ściskając mocno swój łup zdobyty.

Gromada goniących go ludzi zwiek* raia sk  ̂
ccraz bardziej, pościg był coraz bliższy a siły 
wynędzniałego zbrodniarza były na wyczerp*- 
niu. Nie w‘dząc ratunku, przyczaił się więc sA 
wystającym węgłem małego domku na przed* 
mieściu i tam go też schwytano. Brutalne pię­
ści goriących wymierzyły sobie sprawiodłi- . , 
wość na miejscu ciągnąc chłopca za ocL»tająC4 
uszy, zda się przyzwyczajone do pr^lobnej prak­
tyki, a potem •wyrwania mu z kmczowo zad A 
śniętych dziecinnych rąk Skradziony przed­
miot...

Był to niodźwtadi, mała dziecinna zabawka*
która chłepczyna skradł w handlu zabawek— 
niedźwiedź jakiego się w zaułkach przedm ie­
ścia nie widzi, dostępny jedynie dla Jego ró* 
włośników mieszkających w eatetioiCh jnsee •• 
świeMonycn elektrycznom światłem..

— Dlaczego skradłeś tego niedźwiiedztu? py* 
ta surccYo sędzia.

Chłopczyna spuścił glówę, {tfzjrgryźójąc bta- 
de wargi... a po chwili głuche łkani© wyrwak, 
się z jego zapadłej piersi...

* - No, gadaj! — przerywa śędzia szwretkini 
tanem.

Chlcpiec podnosi zaiseir. iońo ócźy i ' aczyna 
opowiadać jąkając się... krótko... od^rwanta— 
że w tym dniu miał właśni© imieniny, a W do­
mu od nikogo mic me dostał... nikt o nim  b ić 
pamiętał... nawet jego babka staruszka, która 
go tyle razy przed pięśc:ami macochy broniła...
1 wtedy... wtedy... przyszło piu na myśl zrobić 
eebie samemu podarunek... Nie wSe jak ta na* 
gle przyszło... jak to się stało... jedna chwila, 
jedno szarpnięcie, potem ucieczka, szalony pot 
ścig... aż go schwytano...

Chłopiec hędzio naturalnie zasądaony... otr*y* 
ma karę... leez może... może będzie łagodniej­
sza, gdyż przecież to byty jego... imieniny. V

(asp j

Do w łaściciili sklepów
przy u licach : Rynek gl., Floryańska, Szewska, 

Kartnelieka, Długa, Zwierzyhiecśa, 
S4*l ] Slawkcwska, Szpitalna, Sienna i

sąsiednie!
W najbTżrzym ciasta reorganizujemy celem Bja- 

pobieżenia wltmaniorai
<OLiiw»n3* nocna

yrzy paw yisiych  ulisoth r.a w rir podobnych hssty- 
■’ *»yi w ParyJu, Londyaie, Nowym Yorku.

W pianie orgfniatteyi raogą być uwzględaieas 
lyiko fin ty , które agłojtajj się oseb'śfio lah pl- 
tcnłnio w cia.Ru dni 3.
■: r s k o ^ s k  i Z « K ł«  a C k u w »rttc  i O chro^

IŁraków, Jiynsk g lćw *y  22/i. piętro.



3KT, 8 w j  rBaw 'iii Kumer 260
ęucISa

dame channAnte, jeune ct 
u ós  jolie, uoJitalro, musicale 
*t parlant parfaitsir.łjit ls 
fraiig;:is liscaińt arniWe »y®t 
Hiilrós (aimnbfil jaręon? Ncri- 
vez scais „Manraadrge an:eu- 
rsux i  1’Adsł. 2134

Ż9 jlfełS‘«
do sprzedania era z przyjmuje 
się naprawy Juliusz Heokor. 

Ew. i&rka K . 3(116
Perhały SS$7 

do naturalnej włsifiaridi żka- 
żdej fotografii wykonują sta­
rannie, śzybkp Zakład fole- 
grafiezny A. Kakuleki, Jasie.

Spirytusu iSsngBDt 
parę litrów ayao inne wyna­
grodzenie dam za wyszuka­
nie pokoju umeblowanego z 
esobnom waAciem. Zg.osze-J 
nia: „Kydfsuiika" Duna.it.w- 
skiego 7. 82M

K i i  i i'u m i
złoto, srebro, brylanśjr, per& 
i wsselką Isifjuwiyę Rewa 1 
znbrcraą, erns ieiasnae ześiy. 

riacę najwyśsie ceny.
iSZsf ['iiliiftjtt, Stolasia I

f*w’ł;St. 3r>I4

I

M ł p n W f f f C W Ii e i ś i Ó
z piwnie w każdej iteśoi ra- 
kupujo Pralnia „'tljbZA", Kra­
ków, ni. Czarnowiejska 1. 72. 

cSJO

EiaKtrGiechnik-rr.Bćfcanik 
z dłujelslrfca prąLbyką, jako 
saifćyiżiSlhy Kierownik, po­
szukuje ..d»nv4sduiej pee.i- 
dy. Zgłoszenia pod „A. K“ 
do Adinin. „Ceńca*. 3421

Przyjmę praktykantów 
bufetowych. Zgl- tylko oso- 

ooiiolf FloTyua 
8414

Iowy aa 
biste B i j  „Ohoołhoa yfl 4$.

Buchaitarka
z ukończoną praktyką jnko- 
tei ob^najomiona z prowa­
dzeniem ksiąg handlowych 
^oszukuje poaady. Łaskawe 
zgłoszenia pod ,20“ poste- 
ręstante, Kraków. 34S9

Kupuję garderobę męskę 
nżywan. „ płacę naj wyższe 
eeny. Zawiadomienie kore­
spondentką lub Ustne L. 
Schmaus, Kraków, ui. Sze­

roka 22, 6244

8juu do 5000 K 
ofiarnję za wskazanie lnb wy­
szukanie mieszkania o trzęph 
do czterech poKojach i ku :lini 
z przynależytościami. Zgło­
szenia listowne pod .Czy­
stość4 do Biur* ogłoszeń „Lot* 
Bynek gł. 7—8. 3437

Dentysta Huąe Pailken
w Krakowie (Podgórze) nk 
Brodzińskiego 1. l i  poszukuje 
praklyl nia z dobrego do­
mu, z 'ukończoną 4 klasą 
gimn. luh realną. W celu u- 
mo'..y zgłaszać- się między 
6—7 wieczorem. 3441

Potrzebny zaraz

i s i f f *  h $ | ł p r

w siotarni msszynowsj 
„B8(3ed$“  v/ Kaiwsryl.
iglemrcuia z podaniem wa­
runków, odtiytej praktyki i 
odpisem świadectw przyjmuje 
[>iar» przsmyaiu dńtctfSiiiG- 
53 sirsków, KarmeHska 1.

i w * f w

Potrzebna posłuąaczta 
pd 1—4. Zaplata CC Legi- 
lymacya wymagana. Wolska 
L 27, oiicyna, II piętro. 3453

Dam 1000 karon 
ijgmn, kto może ułatwić zdo­
bycie censusu naukowego 
(6 łdasj, byłemn uczniowi, 
stużęcemu obecnie w woja.ru. 
głoszenia do Administracyi 
„Oońca* pod „G. R“. 3440

J „ jt  ZLraz do aprzedanla 
większy handel kolonialny 
bardzo debrze prosperujący 
lub też handel ten może być
Spow adzonym do spółki. Wia- 

omość w Biurze dzienników 
i ogtoazeń Maryana Hupczy- 
eą, Kraków, Jagiellońska 7.

Kupię frak 
aewego fasonu ze średniego 
aęzt. zny lub zamienię na 
wnndur wojskowy w dobrym 
stanie. Wiadomość v. Biurze 
«głos*®ń Feliksa Staltera, 
lftakow, Grodzka 13. 3444
  _______

Kio z .a azł lub ukradł
4aia 1, X wieczór pomiędzy 
Mdziną 8 a 11 na dworru 
ł le jo w j m w Krakowie port- 
m czarny z pleniądzmi i bar­

yła ważnymi dokumentami i 
tańfyniacrą kolejową na na- 
zśjpeko -Ryszarda Schwarca,
f <y uprzijjmic przynajmniej 

iery i legi ty inaeyę zwrd- 
ned aereseui Ryszard 

d-are ZegiMtćw. tib i

rssassa®  
erdjfMj rtaneim ift** 

i  eteM ^rarTl 
pesziGHfe n  dsbiąrelt wa- 
rugłgnk ifdadewty Zfci&id 9 
dzieSp w TedtrÓMta ul. N«c- 

wićf-Hteka 40. AÓS4 
Zgłoszeniu ee.bńrt* w Sekre*- 
taryaei. Dyrekeyi Zakłada 
v*o(Jzienaie międajr 4—6 pop

Swp| do «w s g q l
Wyberr.o rswŁła łcaistswe i de 
prania, pasty terpenu do bu­
cików, korzeń m dlany, Sl- 
dól, czczoIk], kłódki, noże, 
noi^ozki, scyzoryki 1 3274

rj3zyn':l aa aj- 
mcsslenia, brzy-- 
tAiy, maszynki 
do s trzy żen ia  
włosów. Maszyn­
ki benzynowe; 
kamyczki i i '

Ogólnlo znane, nad­
zwyczaj praktyczne, 
uniwersalne szydła 
,1 UMAX“,dozeszywa- - 
nia skór, pasów, obu­
wia, lejcy, worków i tp. ' 
za sposobem użycia,
4 roSuait. igłami 1 
zwojem nici #t 7 ‘ —.
Krem i pudry „Der­
ma", Lustra, lusterka. 
Sp8cyalnośd gumowe I 
Ceny znatznl9 zniżone P

Dom Miswy II Pierozak i Sta
Kraków, ul. Karmelicka L. B/B.

z kompletnem umebiaganiam- 
wrjiz z pobliskim laskiem W 
uroczem położeniu kolo kry­
ształu za 2u0.C00 K. bliższa 
wiadomość u Orzakiewicza, 
Pułanki p. Frysztak. 3392

K A S Y E R K A
do k ? 37 automatycznej 
potrzebna zaraz za kaucyą.

s a a c i a  s a y a l e c ^ y
(dawnie, I. B.alik) 

Kraków, Roryańska 51,

S s Ł i b l c n ©  
dokumenty wojskowe

opiewające na nazwisko Ra- 
kż;vera Catzh Znalazca zechce 
za wynagrodzeniem zawiado­

mić wyżej wymienionego. 
UL G ib~styana 3. 3450

D l a  P a ń ! I
Najszykowniej wykonywa: 
kestyumy, płaszaza, śvr;tk1, 
wierzchy do fuV , suknie spa­

cerowa, spódnica etc. 
krojem francuskim i an- 
/ jieUkim.

I ięrikszerrfdna piaeewni® 
(s iły  eięskie) 5?77'

I )Ia j!eps^a  b ib u lk a  cygare low a  
„.w  k s i ą ż e c z k a c h  i tu tk a c h ,^ . 

Y /y  r ó b -  K r a j o w y

Skład
Biuro

jfcjcdyni?! galicyjskiej fabryki bitulel! I 
V do paptewłsów.

Ż y v y  Iw c..

J A D W I G A  SPUNER
|wyrobów galardieryjnych szesotkarskłeh

i powrc/źrtJczych
W ^rs>Ł rr.ivsa  Ciciiowska I. 5 

i i i  a«4Utla.4S u). Stanisława I. 2
fcoiGea 3-151

i szczotki czysto ryżowe, pentuie zmiotki, zamiatacze i inne 
i towary w zakres szczolkarski wchodzące, po cenach fa­

brycznych, ręcząc za rzetelną i szybką obsługę.
| e e 0 a 9 e ia a c 'e * « o c e » « ć ś £ c e « s « > « ia a » e » ń « e e9

1
m m i s  b i z y .

Cudowno działanie „IDY" pomady twarzowej.
' '  rem“ K. jgazejes/skiego vr Krakowie, 

,. 7 (dawniej J. Wiśniewski).
Droguerya „pod Lwem 

Strądom L.
I.

Oto istne czary —
Środek nie do wiary. 
Miała Zcsia piegi,
Miała ich szeregi.
Misia, z treską mamy, 
Wątrcbiano plamy, 
ldiala jak się zdaje, 
Pryszzce i liszaje. — 
Śmiali się z niej chłopoy, 
Jak swoi tak obcy.
„I cóż że oogata,
Kiedy... trędowata)!1

II.
Ośród takiej biedy 
Wzięła Zosia „Idy",
Arcy wyborowej'
Potnasy twarzowej 
Stał się cud niezwykły: 
fTyrzuty jej znikły.
I pleć, jak śnieg biała, 
Wy-ielikatniułal 
Śmiali się z niej chłopcy, 
Jak swoi taić obcy,
A dziś — urodziwa 
Sama z nich pokpiwa! 3252

C o ś  R ihesw tfH lesj© !
Mowy, świeiny wynaksk „CEM8RE“

ffi Frzej.yszną barwę srebrńS^popielatą nadaje włosom 
1 ® świeżo wynaleziony kosmetyk, jakiego dotąd da­

remnie szukałyby Panie po drogueryach i zakła­
dach fryzycrsuich. Próby wydały zadziwiające re­
zultaty 1 Nawet rude włosy przybierają barwę ja­
sno płową i olśniewają widza. — Kosmetyk ten, 
dotąd nigdzie nie wysyłany, stosuje wy tocznia w zna­

nym zakładzie własnym- wynaiażczyni 3447
Franciszka Oudziaszak, Kraków, ul Grodzka 3 ,1 p.

z n f m u  d o
i i f f ^ B 0 w r v i ^ i ' ,' i  n a b y ttai

p rsec iw  św isrzb ow l liszajom , w yrzu­
tom  I n ie c z y s to ś c io m  sk óry

żądajcie we wszystkich aptekach, najlepszy wyrób tego rodzaju 
I polecany przez FP. Lekarzy.

Dr. Fleseha Oryginalna maść ,Skaboform“ nie brudzi, nie 
wala,bez zapachu. i'o nacieraniach maścią, puder Skabuforam. 

Skład główny Skabsformu I rozsprzeaaż na Polskę
K ra k ów , Filipa 1 1 . 3456

m o h u m a
Najlepsza bibułka da papierosów w książeczkach I tutkach, 
Jedynej małopsisklsj fabryki w Żywcu pod firmę ,S9LAU“.
Wie dziś itazdy wojownik 

I każdy myśliwiec,
Że najlepszej bibułki 

Dostcrcza nam Żywiec. 
Hak wielką Małopolska, 

Kraków, Lwów i dalej, 
Jeżeli pahć tutki 

To tylko „Solali"

A gdy nasza Ojczy ma 
t ranice zdobędzie,

Wtedy „Wolność* bibułka 
Uk tźc się wszędziel 

Woł-ością tyje Naród, 
Wolność — tryumf znaczy, 

A przymioty „Wolności"
To rozkosz palaczy. 329

Ministerstwo Bobót Publicznych
ogłasza przetarg w  drodze ofertow ej na dostawę 
2000 ław ek szkolnych dla szkół powszechnych 

w  partyach po 50 sztuk (20 kom pletów). 
Warunki techniczne weaz z rysunkami szczegółowemi 
ławek są do otrzymania za pokwitowaniem w Wydziale 
Odbudowy ul. Nalewki 2, V piętro w kancelaryi Wydziału, 
gdzie zgłaszającym się mogą być udzielone wyjaśnienia. 
Oferty należy wnosić pisemni® w kopertaeh zamkniętych 
na dzień 15 października r. b. do godz. 12 w południe.

„ M A T U R A "5  -m m  sk m A  i r a  m  ł ł  M□
p
P Kraków, Grodzka 32, II p.
J* ■ ^odz.urz.od 10—121 4—6, w niedzielę i święta 11—12

§ 1. Kursa glmt.azyalno-realne 
n. Kursa seminaryalne 

n  III. Kursa wydziałowe
□  IV. Kursa dla roprebawanych z Galieył
□  i jKról. Fol.
H V. Lekcye zbiorowe i indywidualne 
R tl. Kursa korespondencyjne dla prowin- 

cyi. P. T. Urzędników i wojskowych, 
prowadzona, równoległo z kursami Zbio­
rowymi w Krakowie.

Najwybitniejsze siły z całej Polski. Ceny najniżsfe.
£2 Prospekty i informary® bezpłatnie. 8176

V*® o a © o

(nie noszone) do sprzo- 
Łobzowska 

mięózy 2—4-tą. 3445
S t e n  n is ja  i i s t e i  S S a r s i
1.6, II p. drzwi na lewo, glądae można między 2—4
a o©«© o ® #3e*c *©a®oa3 *»»-»©# z® > 9 «a »e*

Pończochy damskie i d z iecin n e ,
w w dohrych gatunkach, skarpetki męskie, koł- 
g nlerze pikov/e miąkie dia Panów, przybory do 
* krawieczyzny 3224

I  SOWOSEi DŁS PftH .
| pclsaią Ł Estasiewski i E. Kayei, hfsiś». Sjaii si. 5. t
q  Przy zakupach hartownych odpowiedni opust }  

*> »»»» $ « 8 « ś e * » » » a * e o o a «  o o o e o t o n f  *
Okazyjnie tanio do sprzedania

około 400 sztuk wybrakowanymi lecz zdrowych deeek 
lb '2 cala grubości nadających eię ao robót ziemnych do 
cegielń lub zabudowań gospodarczych. Również około 
80 sztuk drzewa kantowego do zbycia. Wiadomość w Kra­

kowie przy ul. Bernardyńskiej i. 8, II p. 3454

| Zaktad ślusarsko-meehaniczny p. f.
* FSL M IK U L S K I

wytabia wagi dziesiqtn® od
100 do 2500 kg. oraz przyjmuję 
wszelkiego rodzaju i systemu wagi 

„Jgcsr: l ciężarki ao repeiacyt
tudzież do przcstemplo- 
wauia w urzędzie m* 
chowym. Wszelkie na­

prawy uszkodzeń i regulacye przestawień przy wa­
gach pomostowych dia ważeuia wozów lub wago­
nów kolejowych uskutecznia z całą dokładuoacią. 

Kraków • Podgórze ul. Targowa 1. 32513
®c-«

Premjiiffl dla czytelniczek

I Która z naszych czytelniczek prześle 15 ko- 
Jron wraz ze swy.n dokładnym adresem i 
j wycinkiem niniejszego zawiadomienia do 
Administracyi tygodnika

• H

Julian Cyankiewicz
Kraków 

ul. Zw i«rzyniecka 29
Fiiia

ul. Słavzkowska 24

KAWA 3287
HERBATA

K A K A O  
- C Z E K O L A D A

bądzie otrzymywała „Przegląd kobiecy" 
przez ealy ostatni kwartał. Przy kupowaniu 
oddzielnych egzemplarzy „Przegląd kobiecy" 
kosztuje kwartalnie 19 kor. 50 hal. w zwy- 
ł«j prenumeracie 18 kor.

3411

K A 1 S E I S E  Z 0 Ł 0 I0 W E  S S i f c
K»gr/Pjsi« ŁZli^dsai !ras b ó l s. — Aid'.! w xuj»^łno£ci u^cją,

l « i  w beJneh i dołku pedsereewym ( ;d » t  schećaą rię ż-br*). 
i,o.uijifl„'I'5Sy. Pebeiewsnia w wątrebie. Skłonność do cbs rukcyi. Urya* 

eićmua i wętaa lub befió«rwha jak woda. Jęeyk ebłoichy. Gorye^ i k\vs% w ustaei. 
Odbijania ^cząjhi. Tfidęean i barczenie w kisrkteii: 
ftćłe i zawroty głcwy. Silae pedensrwewaule. —
W dełka i wąkea.o a,lny U  , który się m ehedzi Im skreai-i Wl»*s — w peSć* — krny- 
śu — i sięga r.ż ą.ed łopalkL Wzdęcia brzueha, i r-trrie na kiszkę *t»l-
eewą. Brak tehu oraz ból w pasach i klalc* piersiowsi (na przestrzał). Niokiady wymioty, 
żdłeią, areszcze, zimno poty iółtcczka. — Bliźs/yeh lifisrmacyt udzlsls: Aptekarz - fiafoteg 

• H. NitMOJEWśKI, Warszawa, (łowy Świat 1®, m. 27. 9M1

9 J !

j?%ne w Polsce pi®ra« poświęcone sprs- 
O& js&yy 'QSfiCZ2S j * om Ogólno-kobiecym, redagowane p rz «

p. Irenę Siiwicką w duchu narodowy* 
i katolickim, żywo omawia wszelkie spf*4 

iwy kobiece i dokładnie o nich informuj*.
V, yda'.vca: \ J  zasię?siv/i8 Spółki YTydawuicłtel nSsljtoi“ Jarzy Eeaarskl. — Hańaktar caccw.: Jan Sltankicwlcz.— Druk. Łosiową w EaraŁowl#.


